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Tramwajarz wiedeński 
Fran~iszek Sailler promo· 
wany został na uniwersy· 

tecie w Wiedniu na dok· 
tora prawa ... Sailler uczył 

się nocami, w dzle1i speł· 
niając swe obowiązki za· 

w od owe. 

WSTRZĄSAJĄCA TRA6EDJA MIŁOSNA w ŁOOZl 
• I . ' . - . - ~ - - ~- - - ""' - - - . . . . - - . - - . . - - - . ~ - - . - ........., ..-- -·. -- -- --- . . . ~.-

Po sprz·eczce z narzeczoną romantyczny mł.odzieniec popełnił samobójstwo.· 
Na widok trującego się. n~rzeczona rownież usiłowała pozbawić sie· życia 

--------· - li ... 

~feflflorn1Jślngcfl floclionfzóDJ -~dolo.no uroloDJoł 
. . . Lódi, 29 l istop~da. l Po chwili wychylił butelkę z karbo- 10 tern, że przy zbiegu Rokicińskiej i i powa~ne obniżenia ciała i· pTZewiózi 

(1g) . Rzadki wypadek podwójnego lem. - Narzeczona nie zdążyła mu Wodnego Rynku jakaś kobieta rzuci1ła I desperatkę do szpitala zapasowego. 
samobó3stwa, na rom:rntycznem pod- . przeszkodzić. Widok trującego się na- się pod tramwaj. Tam, gdy doprowadzono ją dO przytom 
łożu, wstrząsnął wczoraj mieszkańca- rzeczonego podziałał na nią wstrząsa- Młoda kobieta szla ulicą z'" ra cając ności okazało się. że jest to właśnie 
mi domu J?r~y ul. _Kilir'1s.kieg-0 142. . iąco. Gdy przyjechała karetlka pogo- na siebie powszechną uwagt;, gdyż r narzec~ona Kaworskiego, Janina Sa· 

O godz1me 8 w1eczorem sąsiedz 1 za. Jowia, • młoda dziewczyna szybko opu. płakała głośno. W pęwnej chwili, gdy dowska, zamieszkała przy ul. Przędzal 
alarmowani zostali przeraźliwemi krzy śclła mieszkanie. 1 nadjeżdżał tramwaj, ·nim przechodnie nianej 512. Przejęła się ona tak bardzo 
~ami, rozlegającem~ :;lę z mle~zk~nia Le~arz zastos?wał prze~lukanie żo-11 zdążyli się zorjentować, rzuciła się na czynem samobóic~ym swego narzeczo-
26·letnlego robotmka Mal<s:vmll1ana łądka 1 pozostawił Kaworsk1ego w sta- szyny. · nego, którego mimo wszyst'ko gorąco 
Kaworskiego. Początkowo nie zwraca- nie poważnym pod opieką sąsiadów. I Dzięki przytomności umysłu motor- kochała, że sama postanowiła odebra~ 
no na to uwagi. Wiedzieli wszy5cy są- W godzinę później pogotowie ra- J niczego zdołano tramwaj w. porę za ha- sobie życie. · . · 
siedzi, że .Kaworski, który od kilku m1e tunkowe zaalarmowane zostało wieścią mować. Lekarze pogotowia stwie·rdził 
sięcy był zaręczony, stale kłócił się ze · · 
swą narzeczoną. Nie były to kłótnie 
poważne. Modzi ludzie zazdr,)śni byli 
o· siebie w niesamowity wprost sposób 
i naiblahsza przyczyna wywotywala 
gł-ośne awantry, poczem jednak znów 
między narzeczonymi dochodziło do 
zgody. 

Przypuszczano więc, że i tym ra. 
zem narzeczeni kłócą się o jakąś drob­
nostkę~ Ale gdy rozpaczliwe krzyki 
nie . ustawały, pośp!ęszono do .mteszka­
nta Kaw<>rskiego. Już pierwszy rzut 
oka utwierdził wszystkich w przeko­
naniu, że tym razem sprawa przedsta. 

, wJa się daleko poważniej. Istotnie, na 
ziemi, rzucając się w konwulsjach, le· 

· fał Kaworski. W ręku trzymał małą 
łlaszczeczkę, z której jeszcze sączył 
sle jakiś płyn. Po zapachu poznano, że 
to karbol. Narzeczona stała obok, wo­
łając głośno o pomoc. 

Wezwano do desperat a pogotowie 
. ratun'kowe. Jak się okazało, narzeczo­
na Kaworskiego, płocha dziewczyna, 
ostatnio zawarta znajomość z Innym 
mężczyzną. Gdy . Kaworski dowiedział I 
sfę o tern. doszło między nimi do po. 
ważnej kłótni. W czo raj wieczorem, 
gdy Kaworski czynił jej wyrzuty do­
szło do burzliwej sceny, tak, że zdes· 
pemwany narzeczony. zawołał: 

- Już mi wszystko jedno, rób sobie 
co chcesz. 

. 

Sensacyina alera trucicielska. w Hamburgu 
Wytwórca preparatów leczniczych produkował .surowice zakażone 

bakfarjami. - W chwili aresztowania zażył . bakterie t~.żca 
Berlłn, 29 listopada. J W chwili, gdy urzędnicy policyjni cf\Odząc obowiązujące przepisy. · 

. Ni~zwykłe poruszenie w całych wkroczyli do gabinetu d-ra Enocha, I I?r. Enoch . uchylał- się, od ~ontrnli 
Niemczech wy olała afera zoanej \V ten wte zą • że choCtti o aresz owa n te r s -e1 . proctukcji w_ ten sposob, ze fał­
całem świecle wytwómi środków me- go, zażył bakterji tężca. p<>czeni bez 1 szował 1>łomby urzędowe na próbów· 
dycznych „Riete Enoch" dr. Hansa przytomności pad.I na zie.mię. · .'kach. , Dostarczane przez niego lt1ka­
Enocha. . . . • . . · W stanie zupełnej bezprżytomnośc: rzom surowice · w . wł~lu wypa~lrnch 

Do gabinetu dr. :Enocha , przybyli przewieziono '\l'zakażonego tężcem · Enó- spowodowały póważne choroby, a na· 
wczoraj wywiadowcy 1połlcji w celu cha do szpitala. wet śmlerc pacjentóW. · ' · ~ 
d<>~onanla rewizji . i aresztowania dok- Jak się olkazuje, v; labQratoriutu Qprócz tego dr. : Enoch sprzeclawal 
tora. produkowano rozmaite surowice, ;ob- na mięso konie zakażone szczepionka~ 

Złodzieie zbudzili.„ niebo.szczyka, 
fdóru l'l'Udostał si~ z ro~fzoponef!o ero6u 

Londyn, 29 listopada. 
Donoszą z Transylwainji o nlezwy· 

kłym wypadku. Mieszkanka wioski Na­
gy Perente po kilkudniowej chorobie 
zmarła. Zgodnie z miejscowymi oby­
czajami pochowano ją wraz z kosztow 
nościami, należącemi do zmarłej. 

W nocy trzech opryszków usiłowa­
ło ograbić zwłoki i rozkopano grób-

Tymczasem rzekoma zmarła wpadła 
tylko w letarg, z którego została zbu­
diiona przez złodziei. 

Na . widok wzurszającego z trumny 
trupa, jeden z opryszków zemdlał, a 
pozostali zbiegli. „Zmartwychwstała" 
przyczołgała się o własnych siłach do 
domu, gdzie zjawianie się · jej wywoła­
ło również początkowo popłoch. (sb) 

mi. Jako mięso jadalne. 
Skandal ten wywoła t nlhrzymie 

wrażenie w świecie lekarskim, powo• 
dując ogromną panlke wśród odbior­
ców tabOratorjum ,,Riete Enoch". 

Jak słychać, taikże z instytutu Kocha 
z Berlina nadszedł pod adresem policji 
w Hamburgu szere2 donlesle1i i rekla· 
inacyj. 

Instytut „Riete Enoch" utrzyrnywał 
stosunki hand;owe we wszystkich czę­
ściach świata, wysyłając np. surowice 
antidyfteryczne do Egiptu, Ameryki 
Południowej, Afryki itd . 

Ekscesy studenckie Plany austriilGkich monarchistów. %omaf:llU sonu~6ój€~e 
we Lwowie 'Ut01Dr•enie ,;esorst010 noddunojsliieeo. . . . . Łódź, 29 l.istopad~. 

k · h / · · · · . . . . . (ag) Dzi.ś nad ranem pogotowie ra-
Zam nięcie wyzszyc ucze m Monachium, 20 listopada. 1 pro1e.ktu1ą, utJVorzenie "'f P_Ołączeniu z 'tunkowe wzy.wane było dwukrotnie do 

Lwów, 29 listopada. Monachijski organ ni~miecko-narodo- Bawa11ą w1e~1e.go , katolickiego . cesar- :wypadków• targnięcia si•ę ' na życie. _ 
Tragiczne zajście na ulicach Lwowa, wych „Muenchner Augsburger Abend- stwa., n~dduna1sk1ego pod berłem Habs- Pierwszy wypadek mi.at miejsce na Wo 

którego ofiarą padł w niedzielę student Zeitung" donosi z Wieclnia 0 wzmożOnej bur.go":. · ··. - · .. · >. • • • • • dinym Ryn'ku 2.· gdziie otruta się l9-let-
ś. p. Grokowski, stało się przyczyną działalności legi~ymistów B:uśtrja~kich, Pro1ekt prz.ewiduJ~ r6wn1ez p?znteJ- nia uczeni·ca Wiktoria Gowarska.' 
awantur i ekscesów antyżydowskich. którzy korzysta1ąc z zamieszania w sze przyłączenie Węgier. Dla planow po- . . . . 

Wczesnym rankiem w różnych dziel Niemczech, usiłują wszelkiemi sposobami wyższych pozyskany został rzekomo już . G?.;varska Jest w~rszaw1ank(:\. · 91-
nicach Lwowa doszło do ulicznych wy wzbudzić większe zainteresowanie dla dawniej za pośrednictwem Seipla przy- c.rec .JeJ u\nart prze~ · .k~lku tygodmart11. z 
kroczeń, w czasie których poturbowa- swych planów. · wódca Heimwehry ks. Starhemberg, któ i_natką:zaś ~toS:unki ·JeJ były .tak n~p:·ę­
no ·kilkanaście osób. Powybijano rów· Legitymiści austrjaccy podchwycili ry na wypadek dojścia planów do ·skutkuj zone, ze u:~1 ekła ona ~'do.mu i przyJecha 
nież szyby w sklepach. Wobec silnego rzekomo stary bawarski plan linji M~nu miałby zostać namiestnikiem. a do ' Lodzi1 do swej ciotki. 
wzburzenia umysłów wśród akademi· • • . · Gdy ciotka żądała, aby Goworska 

~~w~~ar:~~~~. wczoraj wyższe ucz~l- · Ta1emn1czy tr·ansport złot-a · ~~~~~d~~0 s~·g~~t:d~~~.dzn~:~:~~~ 
Rektorzy w specjalnej odezwie wy- pr•••'fi ... „•'On„• pr'M-'N .tondormeri·~ c:~-s&q jodynę, · denaturat. · benzynę i ese1K.:ię 

razili ubolewanie, że tragiczny epilog "!t'.... „ ... "!t'.... • „ _ _... " - "" octową P.ocz.em wypiła ią duszkiem. 
zwykłej bójki. sprowokowanej przez . . Praga •. 29 .listopada. dziila prz.eni·esii.enie tej przesyłki do u- Pogotovrie przewiozło ją do szpitala 
męty uliczne, dał asumpt do dalszych P1sma podaJą, że ąnia 27 b. m. do wo rzędu celnego. w Radogoszczu. 
ekscesów, którym pewne sfery usiłują zu bagażowega pociągu pośpiesznego, Stwierdzono, że · beczki ważyły po · Poraz drugi, pogotowie wezwane by 
nadać tło polityczne, a nawet rasowe. maiąceg~ opuścić stację Zwole11 .na Sł<;>· 60 kg. a zawartość ich stlł!nowiiła istot- ło na ul. Targową 17, gdzie w bramie 

Równocześnie w Warszawie w szko waczyźnie. dostarc~ono · 4 becz.ki zaw1e nie otiwa, _ale -tylko ,w części, resztę , zaś 'otruł si.ę karbólem 25-letni Zygmunt 
te gospodarstwa wiejskiego, sudenci I rające rzekomo oliwę. Przesyłka . wy- rozpoznano' jako sztabki .i plyty z.lota. Myśflński·, zamieszkały przy ul. Nowo-
endeccy usiłowali sprowokować za)ś· ładowarna z samochodu, . prz~naczona Zarządzooe śledztwo ujawnifo o·, Zarzewsktei 34. • . 
cia. Ponieważ wezwanie rektora nie . była do Niemiec. sobę nadawcy, którego naz.wiiska.- naFa'-1 P.rze.~zicmo go '<lo ·szpiiitala ·w sta-
odniosło skutku, wykłady zostały ta- 1 Ponieważ . wydala się'. podeirzaną, za- razie · aitol~ niiie .ogloozono. · . · n~e nieprzytomnym. Prnyczyny targnię' 
.wieszone. alarmowano żandarmerię. która zarną- . cia . s~ę na żyde n:i.e zdotano1 ustalić~ . . .1 
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Aktor niebezpiecznym wlamywaczem1naJ!~r~~~~;~:lg~~~~~11 

Okradł will" znanego przemysłowca Phllippsa I usiłował Niema k~aju w Europie, gdzleby 
'I. . • ,,,, ł podróż koleJą połączon~ byt~ z .tylu 

ożenić SID z corką bogatego planta ora I trudn~ścia.mi .c'? w. RosJ~. sowiec!kieJ. Na 
~ · · · d k każdeJ naJmn1eJsze1 stac11 tłumy czeka-

(x) W więzieniu berlińskiem w Moa- ' . Młodzi zaczęli układać nawet plany I Kolor t~l cieczy wydał mt się ie na ją często przez cale dnie na możność 
bicie odpoczywa po trudach uciążliwe-j małżeńskie. Aby narzeczonego swego mocno p0deJrzany, wyglądała ona ra~ wyjazdu. Jeśli się nie jedzie przez „In­
go żywota niezwykły gość. Nazwisko . wedle zwyczaju wprowadzić do swojej 

1 

cieJ na iakąś mieszaninę czerwoneg turist" państwową ajencję podróży, 
więźnia, w sprawie którego toczy się: rodziny, panna Irena wyjechała do Ha- atramentu. Zapr~ponov.~atam Das~~ko- która 'obsługuje cudzoziemców i biuro­
obecnie śled~two brzmi: franciszek Igi, gqzie mie~zkali j~j dziadkowie. ~o wi, że .wezmę probkę. Jegko „kr~t ~o krację sowiecką, to najmniejsza podróż 
Daschek, z zawodu aktor. ·pewnym czasie przyJechał tam. rówmeż zbadatua. Daschek Jedna energ1czme jest naprawdę męką· 

Wtaściwy jego zawód nie był jed-1 Daschek, i został przedstawiony st~- zaprofcstował. . k b d _ Trzeba liczyć 3 d!o 4 godziny wy: 
k"e rz cz koliz'i z wtadzami ruszkom. Wyznaczony został termin Telefon?watam na ,Iotms o, a Y. 0 ()tawania w ogonku i często fonnalneJ 

D~s~hekp o~adi°~ciy zosiał bowiem ;, ś~u~m i gdyby n~e kradzież i wkrótce po wiedzieć s_1ę o. szcze~o~ac~ dkatasir~ft walki na pięści, aby .otrzymać. bilet, któ 
wi zieniu od zarzutem dokonania nie-1 meJ aresztowanie pomysłowego hoch- ale odpowiedziano mi, ze ~a neęo 0 n ry zresztą niczego Jeszcze me dowo­
zw~kle ~n1łałej kradzieży z włamaniem. staplera, panna Irena K. zostałaby pa· (ka nazwisk!em Dasche~ me6~n~Jją . t. dzi. Otrzymawszy bilet, trzeba po kil· 
I'. .~ dl kl · t · tó k nią Daschek. Daschek przyznał się P me• ze ę ka i kilkanaście godzin oczekiwać na 
.upem Jego pa Y emo Y 1 go w a na Panna Irena, której cała przygoda · całą historję wymyślił, aby mi zaimpo- miejsce w wagoni~, tembardziej, te 
znaczną sum~. . . . podziałała mocno na nerwy, udała się w 1

1 
nować. W czasie pobyt1:1 naszego w li?~ n:ektóre kategorje podróżnych mają 

J~st. to naJbard~1eJ ~uchwałe włama- podróż po Europie, aby świeżemi wra- landji, przyszedł do mm.e pewn:go dma pierwszeństwo. Są to wojskowi i funk­
nie, 1ak1e w ostatmch kil~u lata.c~ zosta- żeniami zatrzeć przykre wspomnienia.! paschek I pt.acząc opow.iedzlat,, ze oJcle~ cjonarjusze GPU., . osoby jadą~e do 
ło do~onane. p~schek, mmnow1c1e, wła- Pewnemu dziennikarzowi z którym na- 1 ~ego w Berlmie padł. ofiarą "ypadku 1 sanatoriów; osoby jadące słuzbowo; 
mat się do w1lh .znanego przen:i~slowca wiązała ona znajomość w przedziale ko-I ze on musi natychmiast wylechać_. Od: osoby jadące w imieniu stowarzyszen 
i rabry~anta ra?Joaparatów Phtl.1ppsa w lejowym zwierzyta się, że nigdy nie! prowadził~m ~o. wówczas na lotn~~ko I społecznych; pasażerowie tr~nzytowl_; 
Hadze 1 w czasie, gdy ca!a rodzi~a zgro przypuszczała. iż Jel narzeczony skłon· to był zdaJe się łedyny przelot pow1etrz wreszcie przyjaciele I znafom1 urzę?n1-
madzona była w sąsiednim P?~OJU przy ny Jest do podobnych potworności. Zro· ny rzekomego pilota. . ·,ów k,oJejowych, dygnitarzy sow1ec-_ 
herbatce, Dascbek wyłamał b1ur~o i wy bił on na niej jaknajlcpsze wrażenie i Historia o o]cu - dyplomacie był~ :ich i rozmaitych innych wpływowych 
kradł biżuterię oraz przy „okazb" rów- uczucie, którcm go obdarzała było zu- również zmyślona. W Wiedniu przy· sohlstości. Zwykli śmiertelnicy czeka"" 
nież tysiąc funtów angielskich w go- pełnie szczere. Przykry oddźwięk w znał się Daschek, te ojciec Jego nie jest hl czasami l tydzień na od~azd.. . . 
tówce. oczach narzeczeństwa wywołała tylko. żadnym dyplomatą, ale konduktorem Jeduakże nawet · uprzyw1Jc1ow~n1 

Daschek przebywał wówczas w Ha- niezwykła skłonność jej narzeczonego 1 tramwajowym. Przedstawil on mnie f 1arażeni są na niespodzianki. Opow1a­
dze u dziadków swojej narzeczonej .. do kłamstwa. swoim rodzicom, którzy wywarH na dają autentyczną historię pewnego wy­
Krytycz?ego d~ia.' w ~t.órym dokonano Pewnego razu naprzykład - opo- mnie wrażenie miłych ! spokojnych lu- bitnego. cudzo~lem~a. któ~ podszedł do 
włamania do ~llh Phthppsa.. Daschek wiada panna K. - zatelefonowano do dzi. Po jego aresztowam przekonałam kasy btletoweJ. ,me sta1ąc w ogonku. 
aeroplanem wy1echat do ęerhna. Podej- mnie, że na lotnisku podczas . loo:>łngu l się równie,ż, że ~t~zymywat on pr~ez Wywołało to. \ysclekłe • oburzenie cze: 
rzem~ padło na. Daschka ! wfadze ~olen .· dokonywanego przez -pilota Dascbka, j cały cz~s .w B~rlmte k?chankę. Rodzic~ ~aiących kol.eJ~1 .. - Al ez Ja. mam spec 
der.s~1e skomumko~ały się z niemiecką aparat spadł i pilot został ranny. Ran- moi wzięh i:ime ob~cme pod kuratelę, 1 Jalne upow_azn1eme, abym n1~ pC>trzebo 
pohcJą. Przy rewizja znalezio~to u Dasch nego przewieziono do jego mieszkania. nie pozwałaJą na .naJmnleJsZy krok, ~to- wat st~wa.c w ogonku - tłumaczy słę 
ka część zrabowanej gotówki oraz klej- · Pełna przerażenia pojechałam na tych- ryby mógł przyrue~ć ulgę Daschkowt w cudzoziemiec. . 
noty. miast do mieszkania Daschka. Lefat on jego ciężkiej doli. -Wszyscy my tu. mamy ta'k1e upo-„ 

Zuchwałe wfamanie do willi prze- na łóżku z obandażowaną głową i zda- Nie mogę bowiem uwierzyć, aby on ważnienie - odpow1edzl_ano _mu ch6-
mysłowca w Iiadze nie byto jednak do wał się być bez przytomności. Obok I był sprawcą włamania i kradzieży w rem. Jeśli zatem upowainlenł do n!e· 
tego stop~ia sensacyjne, ~b.Y zajm<?wato :I łóżka sfata miska z różową cieczą; po, I Hadze. Je~ynem riojem ży~z~niem jest, , stania w . ogonku .. nie mogą się o

1
d n1;­

przez dłuzszy czas opmJę publiczną. dobną do krwi. Słabym głosem wyja- · aby jaknaJPrędze1 zapommec o tym go uwolnić, lo cóz dopiero tnnl. est .o 
W g!ę wchodzi ró~vtlleż wielce zawikła I śnił mi, że padł ofiarą wypadku. t że 1 c;ztowieku, który był moją jedyną mi-\ m!arą niep?rz~dków panujących na ko-
na historia o podłozu romantycznem. obok stojaca miska jest pełna jego krwi. · Jością. 1 leiach sowieckich. 

Daschek poznał pewnego czasu w I 
Berlinie pannę Irenę K., córkę bardzo 

~~obj~fe~ ~!~~~~1~~~:,lan~~~r;cn; . ~~= ra·emn1cza skrzyn·1a m·1ss Joanny 
chodzema, wyemigrował za młoau do . il 
Jn~ holenderskich i tam <loro.bił,.~ ,, • . • 

~~~:raejsi~0~~~~vk1:dy~r~d1e~0 ~i~r:j Proroctwa na p1rg3m1nacH. GZY zbufwlal8.„ halki I spodnie? 
o romne zamiłowanie do tańców. Wsku Od kilku tygodni na murach domów r dynu. C6ź tę ta taiemnicze sekrety \ Tajemnicza skrzynia, która stata słe 
te Jej dlugotr-watych P~óśb ojciec ·wy- londyńskich, na ścianach i oknach kolei skarby zaw_iera skrzy~ia Joanny Saut· sensac~ą Anglji została .Jednakk grzez 
słał ią na naukę. pla~tyk1 do szkoły w podziemnej, na wszystkich placach pu- koth, która Jest .w stam~ uratow~ć ludz- dzienm~arz~ .zbadana. N.ie usz o zon~ 
He1Ierau pod W1edmem. · blkznych i kioskach w Hyde Parku wiw kość od wszelkich trap1ących Ją plag oczywlsc!e JeJ za!11~u, me chcąc naru 

Panna Irena w czasie studjów odby- szą olbrzymich rozmiarów plakaty1 o kryzysu, bezrobocia, wojny, bandyty- szyć woh prorokm1, le~z prześwietlono 
ła szereg podróży, zwiedziła prawie ca- 1 księżycowych literach, które rzucają zmu; przestępstw i t. p. Jq przy .Pomocy p~om1eni roen~aenow­
łą Europę, była również na Wschodzie się każdemu w oczy. Plakaty te gfoszą: Przed 105-ciu laty umarla prorokini skłch. Nu~ spost~zez_ono ~ n

6
iej zi:~~~h 

i w Egipcie. W czasie swego pobytu w ,,Przestępstwa i bandytyzm przybiorą Joanna Sautkoth. Za tycła była ona . J?ergaminow. am tez papier w. • 
Berlinie Irena K. poznała w pew:nem to na sile, Je§li skrzynia Joanny Sautkoth zwykłą służącą, która służyła w wielu ; zono !1atomiast stare halki, zbutwiałe 
warzystwie Daschka, którego przed:; ta-: nie zostanie otworzona". „Bezrobocie i domach mJeszczańsklch, pełniąc sumien I spódmce, cze~wone U po1c~Ukhy :ł~k:ł· 
wiono słowami „nasz mały baron". Da- nędza zatoczą coraz .szersze kręgi, do- nie swoje obowiązki. Po wielu latach niane, gorset, ryno nę a ~ ą· 
schek nawiązawszy rozmowę z uroczą póty, dopóki skrzynia miss Joanny pracy i slużby miss Saukoth nareszcie' głych poduszek wypchanych s omą, 0 

panną, przedstawił się jej Jako baron · Sautkoth nie zostanie otworzona". przeniosła się do niebytu. Zostawlła ona I któryc~ zastosowanłu i celu nikt do te) 
Dascbek von Lukas, syn dyplomaty ł Te i tym podobne hasła wołają w w spadku skrzynie, zwykłą skrzynię,\ pory me wie. . . . . . 
znanego lotnika. Młodzi spotykałl się dzień z tych olbrzymich plakatów, Jakie niejedna słutącą w owych cza· .Nad rewelacJ~m1 c;tzicnmkarzy bogo­
coraz częściej i z biegiem czasu uczu• żwtaszcza krzyczące są one w wago- sacb posiadała. Była to biała drewnia-1 bomy nar6~ angielski przesze?l do. po­
cie sympatii przerodziło się w gorącą I nach metra, któremi posługuje się po na skrzynia, obita btyszczącemi mo· rz,1d~u ~z1enn;go. . WJ dalsz:y Sau~~~1~ 

· młło~ć. · większej części uboższa ludność Lon- siężnemi obręczami i zamknięta na us1 ni~ ~ierzą, ze !Il1.ss ~an~a h B 
klucz. 1?Yła sw1ęte\, ~t6r~J s1.ę .obJaw1ł duc o-

M'=żowie anglelscy 
domoaojq sł~ ł'ó,.,noupro111nienfa .s ,płciq slo6szq' 
W Anglji obowiązują średniowieczne ustawy 

Ani skrzynia miss Sautkoth, ani nie· zy i prz.epow!edział ~eJ losy świata. 
zawodnie jej tycie nie zostawiłyby ża- . . Pomimo: z~ termm stulet:ii up!ynął 
dnego ~ta.du i poszłyby z czasem w za· JUZ przed p1ęc1oma latr, do teJ pory Jedw 
pomnienie, gdyby nie fakt, że pozosta- n~k •. l?.kby duchy f!ieczyste hY,łY w zm~ 
wała ona w blłsklej przyjaźni z pe- wie i p~zes~kadzaJą o!warcm s~rzym, 
wnym pastorem anglikańskim. Ten oto zawieraJąceJ tak brzem!enne dla s.wi~t~ 
pastor odkrył po pewnym czasie testa- proroct.~a, a szczegó!me dla . ~1e!k1e! 
ment, zostawiony przez miss Sautkoth. Brytanp. Otwarciu taJemniczej 1 sw1ete1 
W testamencie tym pisała zmarła stu- s~rzy~1 I?rzeszk~dza ~aw~ze ?~.a~ prze­

(y) W okresie przedw.ojennym An-f koszta za spowodowanie katastrofy, do źąca (chociaż wielu ludzi twierdzi, że ptsa~eJ ltcz?Y: b1skupow 1 ks1ę.z~. Cały 
glj~ słyn~ła z burzliwych demonstra„ ·której się absolutnie nie przyczynił. ule umiała ona wcale pisać), że objawił wys1fek rehgijnych ~fer Ang!J! 1 mów­
CYJ sufrazyst~k,. które d?magały s~ę J Twierdzą oni, iż przed laty, gdy po- się Jej duch Boty, który opowiedział jej ców W Hyde Park1;1 Jest obecn!e ~kfero­
równouprawmema dla kobiet. O~cc~ie i wstała ta ustawa, była ona· uzasadnio- wszystkie dzieje, Jakie przydarzyć się wany Y" stronę z0:mteresowama swlata 
stos?nkl u~egly radykalnej · zmiame, I na. Opierała się..-ona bowiem na założe- mają świ.atu w przyszłości. a szczeg6la tajemntczą skrzynią. 
~dyz w roh pokrzywdzonych prz~z l?s i' niu, iż ,,mąt i żona stanowią Jedną ca· 1 nie, Jakle losy po wsze czasy, aż do koń 
1 prawodawst~o ~vystępują mez~w1~. , łość", wowczas żony nie posiadały ca Istnienia świata, czekają An~lję. ( I • • 
którzy. domagaJą Się równouprawmemalswego majątku wszystko należało do W tk d b . j . d i ł zy w ecie, ze„. 
z płcią słabszą" . . ' b' t k aj szys o, co uc Je powie z a 

" . . . męza. Ob~cm~, gd~ k<? .1e 'f orzyst. ą zapisała Joaqna Sautkoth na pergatnłnie - \V jednej z kopalń angielskich 
Niedawno sąd w L1.verpoolu ~~zp~· 1 z zupel~eJ mezale~nosc1 1 wszel~1ch I .schowała do swoJeJ skrzyni. Tajemni- mieszka górnik. nazwiskiem John Rees. 

trywat spr~wę pewneJ a.utomob1hstk1, • pr~w, me pon~sząc z.a swe .czyny ~ad- cę tę odkrył ów pastor, który byt w Od 71 lat nie opusz.cza on już podziemi, 
która przcJechata 14-letmego chłopca, neJ odpow1edzialnośc1, zdamem męzów bliskiej przyJdni z miss Joanną Saut- i ani razu jeszcze nie był przez cały cz.as 
raniąc .go dość ciężko. Tytułem odszk~- "!1ależy przes!arzalą tę i nie odpowiada- koth _ prorokinią i słutącą w jednej na powierzchni. Rees nie uległ dotych­
dowama ~a ten wypadek są<! zasąd~1ł Ją~ą .. duchowi czasu ustawę, poddać re- osobie. Skrzynia ta _ brzmi w dalszym czas żadnej katastrofie ~órniczej. 
od ~skarzonej na rzecz chłopca lZ1 l w1zJ1. ciągu testament prorokini - mofe być - Najpotężniejszą pompę strażacką 
!untow? ktqre m}ała z~płacłć dam.a lu~„ „Jeśli nie potrafisz roztoczyć nalety otwarta dopiero w sto lat po iei śmierci na świecie ma Lo~dY:-1· Str.umień w.ody. 
Jej mąz. W ~ysl bo~nem. obow1ą~u1ą- tej kontroli nad swą żoną, musisz od· I to w przytomności nie mnłeJ, niż.ośmiu wypuszczony z te1 s1kawk1, wznosi s.tę 
cych w AnglJI po dziś ~zień przepisów I powiadać za jeJ wykroczenia•• - tak biskupów i księży. Już kilkakrotnie na- na wysokość 400 metrów, podczas gdy 
prawnych, za działalnosć o~az wykro-1 brzmi sama ustawa angielska. Oburzeni :r.naczony został termin uroczystego ot- 1 naprzykład katedra św. Pawła w Lon-
czenia żony odpowiada mąz. anglicy twierdzą, iż wówczas, gdy w warcia „świętej" skrzyni, ~a każdym ra dynie ma. 360 ~e~rów w)'.sokości .. 

Obecnie angielscy mężowie zapy- średniowieczu mężowie mieli możność zem brak jednak kliku b1s~upów lub 

1

. .-. Na1bardz1.e1. pobozną gminą na 
tują, pełni oburzenia, czy słuszne jest i prawo kontrolowania swych żon, obec ~sięty1 ~tÓ!ZY z powodu. r6.znych oko- sw1ec1e 1e~t w1es. ~hol_ula w Meksyku. 

· istnienie tego anachronizmu, na skutek nie padają ofiarą angielsk1er-o konser· hcznr..1sct me !flOg~ stawić ~lę w oz~~-,~~ 6:200 m1e.sz.kanco~ 1est tam ~65 ko• 
którego mąż musi zupełnie niewinnie ' watyzmu. czonym terminie na umów1onem m1eJ- $~tołow, c~yh ze .n~ 1eden kc;»ę\oł priy• 
.cierpieć za winy swej żony i ponosić j scu. I pada 17 m1es_zkancow •. 
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na t':'.:;,~~:a~hc!:kich IO czarownicy, która nie miała ogona.„ 
Lódź, 29 listopada. I · _ . 

(it) Dziś n~ targowiskach miejski.;h I krowie która nie dawała mleka. - Niezwykły do-
zanotowano mezwykly wzrost cen :lr- ' , • 
tykułów iywn?ściowyc-h. Wszys~kic WÓd Ciemnoty przed sądem fodzkim 
produkty zdrozały w bardzo duzym 
stopniu. Lódź, 29 listopada. rejwach zrobiły okropny ... Widzieli cza I ~zyżewska pożyczyła Murasowej 

Masło. które w ubiegłym tygodniu Czy są czarownice na świecie?„ Czy rownicę, a jakże - ogon nawet miała I litr mleka. Murasowa zwróciła sąsiadce 
sprzedawano po 3 złote za klg. d;,iśj na Łysej Górze odbywa się sabat cza- potężny - taki sam ogon jak Belzebub po kilku dniach rzetelnie odmierzony 
sprzedawane byfo po 4 zt. Za jaja, które rownic? ... Czy widział kto jak w wi- - król czeluści piekielnych„. litr mleka. Obie dostarczają mleko do 
w ub. tygodniu żadano zł. 2.20 dziś żą- churę -i deśzcz, gdy wiatr wyje, a ulewa I . że takie gusła jeszcze dziś sobie lu- miasta. 
dano zł. 2.50. Drób zdrożał również o siecze, zlatują się na miotle czarownice Idzie po wsiach opowiadają - o tern Wszystko by toby w porządku, gdy-
25 procent. z całej Polski i święcą swój kongres do świadczy najlepiej rozprawa, jaka się by nie to, że ·po ki·lku dniach od tej po· 

O 10 proc. wzrosły też ceny jarzyn roczny - sabat czarownic?„. odbyć miała wczoraj przed sądem życzki - krowa Czyżewski,ej zacz„ła 
i owoców, to ostatnie jednak jest zja- Ludzie z miasta na te wszystkie py- grodzkim w Łodzi. dawać mleko coraz gorsze a po kłłku 
wiskiem w obecnym okresie, nonnal- tania odpowiedzą przecząco. Czaro N- Sprawa nie odbyła się jeszcze, zo- dniach wogóle przestała da~ać mleko· 
nym. nic niema, wiedźmy są tylko w bajce, stał wyznaczony nowy termin. I ten C . hod . · ł 

a jeśli chodzi o jazdę na miotle, to o fakt dowodzi dodatkowo jak głęboko .zyzews~y za,c Zl'l1 w g ow~ co-
U ciec.eka 2 wroźniów tym wynalazku żaden z naszych lotni- wierzą niektórzy kmiotkowie w cza- by.Slę kro:v~e :st~c mogło„. Wreszcie do 

'-f ków nie słyszał. rownice. Bo Marjanna Czyżewska i jej ~zll do. V:YJasn,enia bardzo prosteg~~ Nie 
z więzienia woiskowego Tak odpowiedzą na te pytania lu- mąż Antoni nie chcieli się wczoraj po- tnaczeJ Lylko Murasowa „urzekła im 

Warszawa, 29 listopada. dzie z miasta. Ludzie wiejscy. w znacz godzić przed sądem. Ani myślą się po- krowę. • . . 
Z wojslmwego więz'enia śJed-czeR:o nej nawet większości twierdzić będą u- godzić. Ani myślą cofnąć tego co powie Po w~t rozeszła się pogłoska. z~ Mtt-

przy ulicy Dzikiej uciekli dwa i więźnio- porczywie, że czarownice istnieją. Ma- dzieli: Katarzyna Muras - ich sąsiadka rais.owa Jest czaro~nl.Cą._ Bo przeci·eż -
w'.e Kaz.-im:,erz And.oł z 1 p. lotn. i Jan ło to_ jest takich, co widzieli, jak w pą,- z Józefowa pod Łodzią jest czarownicą j~sna rzecz - jeżeltby ~!Je była czarow­
Busse z 32 p. p. sępną noc śmigta im przed oczami cza- i basta. Świadkowie dowiodą tego naJ- n 1cą, toby krowa dat.ei mleko dawafa. 

Obaj pracowali na podwórzu. Zmv· rownica na miotle... Aż coś zahuczało I lepiej. Niech sąd zechce przesłuchać A kto P<>trafi krowę urzec, jeśli nie cza· 
tiw~zy czujność wartownika prz.esadziti w głębi ziemi, a psy wyć zaczęły okro świadków. I sędzia, rad nie-rad, musiał rownica. 
mur po przystawi<>nej drabince i wvdo- pnie, a kury się w kurniku obudziły i wyznaczyć nowy termin. Po tygoonriu fuż pod każdym dachem 
stali się na ulkę. Busse zmieszał si~ z l słomianym nde mówiono o niczem in-
ttumem i zdołał uciec. nem jak o tern. te Murasowa test cza-

An!oła wkrótce ujęt<'.J, RD"Znł· pa PO\VSf ilnł·a 11·s1n padoweuo rownicą ... Wiedzieli o tem chłopi z da· U U ~ leka nawet. Ze dwadzieścia wiosek w 
Samobótstwo oo1i- Przebied uroc:zusioi.:i w todzl gminach sąsiedni.eh wi.edziata o czarow· 

j t L bł . nicy. • 
C 8 D a W U n Ie Lódt, Z9 listopada. strzyk przeszedł ulicami U Lł$t9ł)ąda, Ludzie tt'l'ządzali formalne pietgrzym-

Lublln, 29 listopada. , (it), Dziś, z okazji lOl·eł,rOcznicy ~o- P!-otrk~wską, Anny, Al. Kościuszki. 6·g0 ki do Józefowa. Zaglądali pod okap cha-
Na krakowskiem Przedmieściu popeł wstania tistopaoowego, miasto prZYJQ· S1erpn:a. łupy Murasowei. koniecznie chcieli ro· 

nil w dniu onegdajszym samobójstwo Io odświętny wyitąd. Wszystkie domy Q acdzinie 10 rano w katedrze odby baczyć czarownkę. Raz nawet zebrał 
wystrzatem z. rewolweru starszy poste- ' udekorowane zOstały fta~aml, o bar-j łą się Msza, qelE;bro~ana pr~ez J. f. ks. s.ię tłum ogromny: gwałtem chciał się 
runkowy tute1szego komisarjatu policji. iwach narodowych· chorągiewki zahtr- blsku~a Tym1entecktego, Wieczorem w we<lirz.eć do izby, chcieli r:ozebrać n~e­
W stanie bardzo cieżkim odwieziono go kctały również na wozach tramwajo· j rnli fllharmcmji Cdbędzie się uroczysta boraczkę, żeby zobaczyć jak wygląda 
do szpitala. \wycb. akademia. zorganirowana przez szkołę ogon czarowni.cy. Bo o tern, te Muira5o-

Przyczyny rozpaczliwego kroku do- Już wczoraj, wieczorem odagrany ł po~chorążych rezerwv piechoty w to. wa jako czarowni.ca musi mieć ogon -
tychczas nie ustalono. zCstał przez orkiestry wojsk~we uroczy dzJ. ntkt nie wątpił. 

sty capstrzyk na ullcach miasta. Cap· RozwYdrzonych ciemnych eh.Jopów 
Samobójstwo - -· ·~ .„ w ostatn~ef chwili odpędzili od zagrody 

na cmentarzu h I .b MurasoweJ wójt i co mądrzeisii ludzie. 

Sosnowiec, Z9 listopada. ramouó1· 1rwo nam Old WJ~l. ngd2f hown110 do s~~~as~':'a~:ai~~~~l: SĘZ~(kg-;16)5.t~i. 
Na cmentarzu parafialnym w Pogoni J p Uu n rl 

znaleziono mętczvznę; dające-go słabe - Przy. czyny rozpacz_liwe_go kroku nie ustalono 
oznaki życia. Odwieziono go do szpitala. 
Dochodzenie wykazała, te iesł to 25-let':.• - - .Lublin, 29 listopada. . Da emeryturze. Był on de>ść umoilly. cao aro••g. 
ni mieszkaniec Sosnowea Antoni Suro· Wczoraj o g. 3 po _poi. wystrzałem ~ przed kilku dniami proponował nawet ~ Iii 1:96'# 
wiec. Wystrzałem z rewolweru w usta 1 rewolweru w prawą sJuoa pozbawił się zarządowi kasy samopomocy pracowni· 
usiłował on pozbawić się życia. życia b: naczelnik w~działu · podat~~e· ków użyt:c~ności publicznej pożyczkę 

kosztuje bilet wstqpu na wystawq 

M. Siemińskiego. Przyczyny rozpaczliwego kroku nie go. magistratu 47-letni Stefan Wasn1ew- ,w wrsokos~1 2.000 dolarów, 1ednak traa-
ustalono ski, zam. pr.zy uL Przemy_!łowej 4. ~akcJa ta nie doszła do skutku. 

· Od pewnego czasu Waśniewski by~ Wystawa prac artysty-malarza Mie-
Pożar w ma1·ątku - ---; ... ,- czysława Siemińskiego, w salonach b. 

pałacu Geyera przy ul. Piotrkowskiej 

gt1nerala p~::a~~;~~~~::da BestJalska zbrodnia pod Zamościem ~~'w~z~~~~~ s~icnid~~~::~ z~~;z~~~ 
W majątku Sielinko, wrasności gen. • b . . . . albowiem wystawa ta jest istotnie ewe-

Sosnknwskiego, wybuchł pożar. który Sprawcy skazani na eztermtnowe w1ęz1en1e nementem artystycznym Łodzi. 
strawił stodołę napełnioną tegorocznem . R6tnorodność materjału i techniki 
zbożem. Straty wynoszą około 35 ty- Lublin, 29 hst?pada: n lsław Cichecki oraz Jan Tvba1a. daje publiczności możność poznania 
sięcy złotych. Jak wykazały dochodze- W. c~erwcową ~oc we wst powiatu Sledztwo wykazało. że Maciągowa i przebogatej kolekcji płócien p. Siemiń-
nia. pożar powstał wskutek podpalenia. : zam0Jsk1e~o popełn1ona została stras~- Krawiec dokonali mordu, celem usur.ię· skiego. Utalentowany ten artysta wy. 
Policja prowadzi dochodzenia celem wy na zb!c;>d~ 1 a. We własnem mleszkan1u cia niewygodne~o Im wieśniaka. z.a~ stawia przeszło sto swoich prac~ to te:i 
krvcia sprawców. I pod f?zk1em znaleziono zmasakrowane Tybafa i Cichecki wynaJoci został' zainteresować może JaknaJszersze rze-

zwłok1 bogatego gospodarza, Jana Ma· przez Krawca do pomocy. I ;ze publiczności. 

N!!eści.e pomoc 
najbiedniejszym 

ciąga. Na glówle zamordowanego wł· Bestialska czwórka została nie· Ostatnio, ulegając prośbom ze strom· 
dniały głębOkłe rany. w klatce płersto. zwłocznie aresztowana. miłośników sztuki, a pragnąc zarazen1 
weJ tkwił Odłamek noża. Epilog tego zabójstwa znalazł się umożliwić zwiedzenie wystawy, p. Sie.-

Wdrożone dochodzenie ujawniło. ie orzed sadem okręgowvm w Zamościu. miński poswmowił znacznie obniżyć ce­
sprawcami tej zbrodni Jest żona Ma-1Po całodziennej rozprawie odoszony ny wejścia. Bilet wstępu kosztować 
ciąga, Marianna oraz kochanek Jej Jó· ·rnstał wyrok, skazujący wszystkich będzie tylko 20 groszy. a dla wycieczek 

•••••••••••••- zef Krawiec i koledzy ostatnl~~o. Sta- )Odsądnych na d<>żywotnte wlezienia. zbiorowych - po 15 groszy. 

w rocznicę powstania listopadowego ~~ać~~~lewyr~~~ś:ig;i~iew~~~ie:~=~:} ro1:.a~ nim szary, bezimienny żołnierz 
gwiazdy. Jakże Chłopicki mógł wyobra Jednakową cześć dla jego męstwa, 

':f ..iorv. 6ealmiennv iolnier~ pofsfti, 6olialerem zić sobie nagle. że jest większym ~enJu- hartu i wvtrwania mają nietylko wszys· 
111alA o niepodlefłłośt szem militarnym i wodzem. aniżeli Na· cy ówcześni pisarze polscy różnych o-

poleon, że może wyjść zwvclei;ko z za- b · 1 h' · 
PD ®adku powstania listoPadowe~o ciężyć mof!li~my, . pasów z potęgą moskiewską, która zdru.z ozow, a e nawet - istorycy rosyJ-

Powstała bogata literatura. w której Je· Dlaczegóz tedy, zamła~t zerwania gotała Napoleona? scy. 
go uczestnicy dawali ocenę ubiegłych pęt niewoli, do czego porwali Naród bo- Ni b ł t d '· boh t ta 1 
wypadków traf{fczny~h i doszukiwali się ~aterscy podchorążowie, . PDlska prze- Chłop~ckf n' e ii;, pe~ n1l:i'stw~ a Niemy i bezimienny jodyny boh t 
przyczyn ponureg-0 ftnału. zyła w r. 1830-31-ym Jedynie poryw 1 

_ • ie mm rą ZY s • r- b k . • · I; • • a er 
Dla pokolenia. które dojrzewało bez- zbrojny, po którY'l11 następiła jeszcze ca gen1al~~ch planów strat~giczny~h. ez s azy i z.nazy pows~an1a hsto~ado­

pośre·dnio przed Wielką Wojną, rozczy- gfuchsza noc niewoli? ~!e marnv ich wvkonawca. an~ Dwermc- wego -: ówczesny ~olry1erz ~ols~1 d.o­
tywani·e się w teJ literaturze było praw- Odpowiedź na to była jedna: Polska k1, anr Bem -- bohaterowie eprzod6w bł- czekał s 1 ę godnych siebie . nas.ępcow. w 
dziwą męką. (Jeżto razy, czytając Moch- ówczesna nie miała \Vndza. nie miała tewn~ch, ~le - . nie. wodzowie. . pr7wniu~u s~ym. - Żołnierzu. Po.lskim 
nackiego. Prądzyńsk!ego. Barzykow- Męża, któryby f)Ofralil z Narodu wy- . Nie byli m~zam1 na miarę PldJasza 'r elk ei W~J~Y 1 ~alk zwy~ięsk1ch o 
sk1ego, ciskaliśmy o ziemie niewinny krzesać iskry wiary, za(Jlllu, stdYć Jego am Le!ewe~. am Mochn~ckł. ani Mfeiro- n ~podległoś.,. 1 granice Pol-ski odrodzo -
tom książki. „Urodzonych w niewoli, wole w stalowa moc nieugit:tBl!O orag- sł~w~kl, ktorzy wykazali wielkie zrazu- neJ. . 
okutych w powiciu''. -przy rozczytywa- nienia zwyciestwa. m1eme przyczyn, upadku powstania listo Ale Pra~vnuk był szcześl1wsz~1 ot! 
niu się w literaturze popowstani9wej o- Nap,o!eor1czyk Chłopicki, pierwszy padowego po ... J~go upa~ku, nie umieli swego pradz1ad~. wał QOnad sobą Wo· 
g-a .rniała głucha. pełna goryczy wściek- dyktatdr powstania listopadowe$lo. nie Jednak kata~trof1e zapabrec. • dza, .ktorr płomienną wiarę i żądzę wo! 
łość. był i nie mód być takim Meżem I Wo. Powstanie listopadowe nie m•ało nośc1 um!ał s~uć w stalowa. wolę zwy-

Dlaczego nie iw~rc1etyli~my wów- dzem wla śni,e dlatego, że był dzielnym swe~o Wodza i to było przyczyną iego ~estwa i um1at poprowadzić za soh•~ 
czas? iołn ie rzem nanoleońsk1m. że ood kamen- tragicznego końca. nietylko żołnierzy. ale i Naród. 

Jastl·O było. i to wv1kazywała dowod-
1 
da „bo~a wojny" przem ierzył liczne po- A jednak powstan ie listopadowe mi·a- l dlatego Pol.ska jest dziś wolna. 

rue cała literatura powstaniowa, że zw.v- la wo!nv w Et;ror ic. a potem ·- p rz~ży t 'ro "wegn bohatera. i\sper. 
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Wyprawa Kubusia po złote runo 
10 tl«;ies~nu rusunA0111Q .film ~ ,, „._x pre ssu (Rvs. St. Dobrzvńskl). 

Nag!e ...-.:-„z pr:zety6 t-ycb uroczych 
Cios wytrącił mister Jacke'a? 
Wiec zd:ziwiony przetarł oczy: , 
Któż.. to gdera i narzeka? 

.' f 

( I 
Patrzy - wid::i: iego tona 
z· niewymownym złości gestem 
Budzi śpiocha oburzona: · 
- Wstawaj! Znowu ktoś z protes-

tem!··· ·-

Weksel? Protest? - To w porządku: 
Je~tem w domu z moją •• starą", 
A historia o majątku · 
_:_ Była tylko„. senną marą!.•. -

Komorne· będzie obniżone! 
Al€«:Ja zrzeszeń loko!łorsk~«:h cioje 

konkreine wgni.k~ ! 
Sprawa obniżki komornego zarów- tuje jak dawniej .. Gdzie w tern zdrowy 

no w domach starvch jak i nowych sens i logika? •.• 

Taki oto „spadek" przeszedł 
Kuba f einkraut vel Kapusta: 
śnił o zbytkach i uciesze, 
A została ••• kieszeń pu~ta. 

(Koniec). 

wkracza już niewątpliwie na Dlaczego. gdy wszystko tanieje, ko-
realne tory. marne ma · być Nowiny 

Jak wynika z ostatnich wiadomości, niewzruszon~ świętością, teatralne i tiłrno01e 
podanych przez cał;'.ł prasę, w kołach o której nawet mówić ·nie wolno?.. . . 

-::- miarodajnych sprawa obniżki kamor- . Mieszkanie i chleb to wszak pod- (!u) Universal zakł!p:J pra~a ekspJo-
Cbchodi:nł~my wczoraJ %5-lccle ~mtercl Wy· i ncgo rozważana jest w tempie przy- stawa nasze?:o bytu. Bez mies7kania i 1 at~CJ

1. bardzo 1 ntei:~su1ącego filmu eur?„ 
1pladskle:o. wielkiego poety POlslllego. twórcy śpicszoncm. Mówi się już o tern, że w chleba nikt się nie obejdzie. Dlatego peJskiego ,P~O~?kCJL .P.· t. „„Hallo P~ryz! 
„Wesela". w teatrze wystaw,lano właśnie ów 

1 
najbliższym czasie rząd wniesie do sej- też chleb i mieszkanie - jako dwa ar-I H~llo Ber.I t!· ' rezY.sen1 znakom t~g.0 

dram:i~ K~P.uśclńs~I .udał ste. do teatru ze ·ma· mu tvkułv pierwszej potrzeby, jako pod- Jul:e.~ Duv:vi~ra, twon.:y „Dav.da 901-
Jomy", którc~.u 1>rzez cały czas tr:wanla przed osobny pro}ck! noweli d.~ ustawy pory naszej ei:-zvstsncii - winay być I dera · Scenaqusz J~~t. b~rd.zo ory~.nal-
stawlcnla „powiadał aktu:-lno dowcipy. Sltdzącn o ochronie lolrn(orow. Jalmn1ta11sze, ny, P~łen P?mysłow :i. eh i P ka11tn.ych .sy 
za K:ipuścirisldm· dama aię w1trzymała wkoń· Nad kwcstja obniżki komornego aby były dostępne nietylko dla tych, I tu~cyJ, akcJa szybka - toczy s·ę czę-
cu I ~zeklas · · . · ~r~cszenia lokatorskie zastanawiają się; którzy w dzisiejszych czasach mogą ś~1-ow~ w .Paryżu, ~zę~c'ow~ w Bcrli-

-,,Nloch .Pan ·ł)rzcst~nfo rozmawł.ać · gtośno! .. JUZ od dłuższego czasu. Nigdy jednak I sobie pozwolić na torty i lnksusowe nie. p1a!og~ od.bvwa 1 ą s:ę w Języku frap 
Ja nlo · l~!Jł;'~_,,'19wa z te:o. ~ !lt ątó~wl: .$.P~a.~a .ta nic. uj~wniała ty,le_ żywot-1.ani;trtainenta. lecz również dla tych, cusk:m 1 n1em:eck1m. 
na scenic!- . , I nosc1; n:gdy t'ue była -tak <tktualna jak t. którzy nanrawdę" nr<l~ną„ tylko suchego/' - " " „. ; ·· „ : · ·:"•„ · · · 

Na ,t~1Kąpuścl4,ski „mmcranda''.: w obcsncJ chwili masowych · zwołriień I hleba· i dądJu nad · gfową. Dawno n e w1<1z·ana na ekran'.e, Mar:· 
->iił-:P~~1~ AP,~~~~~i powlnntuZIU14 ,;W«i-'·. N'pra~y. , rcc!~~k~~j u~o:mf-~ti i. ·zarnb~pw. I· :, .D?~lndujcmy s_ię również: iż tJtked~ na Kanney, została . ~ą~11.gaiow~11a na 

seJo'' na panif.:"- . I re ulega .wątp_l1wos~1. ze m1csz~an~c w I staw1c1ele zrzeszen fokatO-rsk1ch 7fożyłi nowo Pr~ez .wytwór9 ę U!llve_rsal 1 n3~rę 
' " · ., .„ „ „ .. ~· . „ .. . . porówna mu. z mnym1 artykułam1 pierw I obszernv memorjał. motywujący konie- ca obe:n:e' film •• Smtech w p•ekle". Par . 

ł'f.?sz.i:~ · ma fui 85 lat. At!mo to oznaJmta s~ej potrzcl~y jest dz~ś ~admiernie dr~- cz~ość przeprowadzenia w czasie jak- tnerują jej Pat O'Br:en i G!or· a Stuart. 
swym .1'rzyJactelom: I gie. Zarobki całego swiata pracowm-' na.1szyb,szym 30 proc. przvmiimnie.i ob-j "'** 

-J".W .. ~r1~sz~m tygo.dn.tu te11le sle znowu. cze~o niżki. i\omorne~o \V stJrvch 'domach. Carl la.emmle jr, zorgan!zowaf w 
Ja t mola przyszła tona mrmy Jut zezwolenie I . . . zmalały · Nale;7,y przypuszczać, iż· głos wie- łioll:vwcodz:e towarzystwo obro11v 
na llub od . ~sz.y.ch · dz.lccl 1.w,nuków- Iw ostatnich cz.a~a.ch con~imniej o. 30- lomi)jono,wych, rzesz .lokatorskich !przed p'agatami tematów i tytułów fil-

. .„.. . •.• . 40 pro~e_nt, a Jes l.1 .chodzi o. kupcow ~o me przebrzmi bez echa. ! mów. Może skoń.:zy się w reszek p'a-
Pantofclkfcwlcz Jest t. zw. „radJoamato· · zaro~lo ich zmrt1e;szył~ się ostatmo - ab - ,g-a f !mów o jrdnaknwy·m 1emacic! Wi-

rem"„ Sem kńnstru11Jo s„blo rndJoaparaty. prawie 0 60 J)roc. A nueszkanic kosz.- doczn!e nuży to j!IŻ 111etvlko naszą pu-· 
Do własncs:n ut.ytku · I na sprzedai. Wczn• b:iczność, a!e 1 amerykańską. 

rai otl.wtcdzll : s:o przy)aclel. P?ntnłcJklcwłcz s!e li.. . ... ' Tu me „ .d ~&nb.' . .*•* . 
dział p~zy. · stolc. zawalonym rótnyml fnstrumcn · · ~ - - ~ '4 .I! -~ ~- ~::~ ::· ~ ti. •• \Vytwórnia Ui11vcrsal powz1efa za-
tzml I młal minę szaledca. PROGRAM r.ńnZKłf.I ROZfilOśNI 2215_ 2, 55. M k 1 "'";k m'.ar rya.kręcan·a firnu .z żvda Rosii So-

- Pantolelklcwlcz; - pyta przy)acleta - co .POLSKIEGO RAO,I,\". 22:::5-23:co~ U~~ęd. ·eKo·~·uniket Pań~·tw. Inst. W'.Cc.k1e1. Oskar . Laommle~ który ~rZ ·?Z 
się st:ifo? WTOI<EK, cnia 29.go llslopada. Me~e-O·~· ora.z kom·tn-ika.t r.o·I:cy'ny. I dlug1 czas bawił w Rosll z ram·en!J 

- Nie : wiem." .J?k robię triylampówy 11parat 11.40-11.50: Codzienny Przei?ląd Prasy Pol. 23.ooc}.~:1·0o: Muzylkt~ ti •. MneczRna z .pastronomji" .•. Ne~v Yor~ T. me~· a" i .dokładnie orze-
to sfY.~ha trey :„st?cle odr~zu. a Jak robię Jedno·! -;k1ei. ' iestra i:od .er. · 0 '"-czki. studJowat zyc:e w Sow:eta1.:h ma opra· 
lampowy_ ·to nic nte . słycha~- . , ll.511 -11.!15: Komunikat Meteor. Gł. Wolsk. St. · AUI)YCJE ZAORANICZNE c-0wać szkic sre11arjusza. 

· •• Metenr. dla komun lotn. I 1 • 

* . . 11.58 - I t 115.: Svvn 11. cza;;~ i War-;zawv. Hel. MUSIAŁ J..AN 28 listo!Jada 32 r. , 
Sz!lf,~eJ~t<t sted~I w· sali Jad;ilneJ wtefktego 121r;a~ ,z, ~P·żv· ~: 1! 1 a~k 1e 1 w ~ra!wwie: : 1 zo.oo. MONACH.JUM. „La vedova scal- ! /(a '!!~ t.;e:.af/rob.., 

hotelu!;. 
1
Tak". mu się . przynaJmnlel łldafe. Szny. . bie7.a-~v~· Odcd tanie oro~ramu na dzień tra". orera \\'olf-Ferrari'e~o. Tr. z „ * ~~ „ .-- -'~'V-<A-.~ 

celskl ~!ę~ą po serwetkę. Zawląi:uJe Ją sobie J 12.10.1320: M.uzyka z płyt gramofoMwych. Teatru Miejs!-'iq:rn w Neirvmberdze. I ~ 
pod si:y~ę. ·w. hit chwil! pocJc.hodzl do. n!ęgo - 13.?0-13.25: !\.~muni.kat meteorolig:ci<;ny. 20.00. LIPSK. ,,Woz1woda"-0opera Che- ,. TEATR MIE~SKI.. . . 
tak mti s!';! p~zyna!mt11eJ zdafe _ kelner. I pyta: 13 25-15.15. P1 zerwa. - · · ruhini'eryo J?z.s, we w_to·rek, pow órzon:e wcz<>rai:<;zei · · · ~ I )5,15-15 75: Komun 1kat l!o.spc-darczy. l AN ..... · ~ . • . pr':mJery a•rcydc da St. Wyc:opiań&k!ego - n:e· 

- OgoJlć }askl\Wcro pąna czy o~trzyc. . 15.25-15.30: Chwiib Joln'cza i przec-'wgazowa. 20.1 .5. ~ Of,NRF.RO. „La finta giard1- · śmiertelne „Wesele•'. . -
: . .. , . . · ·.~. ·: . . 15.:?()""7'15.35: .Komun bt Pań.;.('W. Urzęd. Wych. niera". onera Mozarta. I w róhch. wa7n'ehzych: Chojnacka. Suchec 

N . Jl " db ·ł„ k t ·D "K ś 1· • . • FLZyczn. i Państw z.w Soortowe~o. . 21.15. KOPENttAOA ... Tannhauser", ope- ka: Ma-ch~rski. Modrzeńsh Lenk, Szle:yńs.lt 
a.J.t oy ~ ywa s_... wcs a. o. :IJlU c n t.:i.3S.-15.~o: ,,Wśród książek' - przegląd -na.1· ra Wao-nern Tr z Teatru Król Winawer 1 reżyser sztuki J. Szyndler. · 

skljl. I. ;podchodzi Jeden z;· kwestarzy I prosi: ro\·~s7yc!1 wydawnictw omówi prof. Henryk Ir ?l -~O STR,ASBllRG p· k tt 1~ " 
- _ /'łfoże p:rnl b~dzle łaskawa coś .dać na Mosc:c_ki. · , "" .. , · '" - '· ·• ie, na . e ... na - TEATR KAJ\tERALNY. 

zakłatł 1 ·c:!Ja ałkohollk6w..-. . 15.~0-1~.2~: P.vty ,gramo[ooowe„ . op; Offenbacha. Tr. z Pary za. . Dziś i jutro dwa ostatttie wieczory wv.stę-
16.-'5-1:>.<0: Odczy. ·dl-a nauczyc:el1 p. t. „Zarys p6 .sl • · R d t k d K R 

- -.Cl:h-tn!e , .:.... odpowiada Kapułcldska ustr-oiu szko!n'.cbv.t - wygl06i P· wicem:ni • . •••••11alilli111fi111iilllllfl „„„llll111i1„11J1i.a1& ............ „lillllillill w „.osne1 e ·U Y w orne ii . Marx'a 
wet pan mego· męta. . ster K~zimit?rz Pieracki. I „Jak.;w"e krople wo~y"., · 

••• 164)(1.7 -~\ „Lelewel" - wy~łosi p, Karol, Zrabow· a1·1 7 "00 do,aró11:- dai" z Ml~i:;,t:! Ż1S~i~:. „Rembradt na sprze-

l\byer stół 'przed skle1>em. Czeka na 1cll· 11.~i;ss~ Po.południ·owv koncert svmfonie'l.ny t fi ~ W TEATR POPULARNY (Og " t ) 
Jcnt6w. Podchodzi dod · JakU · przechodzled 'I w wyk. O~kies'ry Filhann. War&z. pod dyr. L błi 29 1. t d . . . ro.owa 8 • . 
pyta: : . Grze\forza Fite!be~ga. • u n, . IS opa a. Dziś o godz:nie s.1s WlfCZ po cenach Znt· 

p d 
1 

k 17.55-18.00 Odczytanie prog~amn na dzień na· We WSI Rechta pod Lublmem • .1-ch ['>nych (od 40. gr. d.) zł. 1 70)· głoślld. sztuka M. 
- rzepraszam pana, czy a e o stąd na stępn:v. • • uzbrojonvch w rewolwery bandytów. engeyela „D:z1.ewczę z Chin•'. . 

dworze~? 1s.00-;- J9.QO: Muz_yka le.kk!I I tatieczna. z kawi.ar·. wtargnęło do mieszkania rcemi~ranta I T "TR R·· 
- 15 . minut". - odpowiada Mayer. . . ni hotelu „!:uro-e·ck1ego". Ork:estra pod' k • k' M'k ł . K . . E.~ n.JA • 

dyr. Wie•ława Wilkosza. amery ans 1ego I o ~Ja apusmaka. DN p-owtórz.-in:e prt?mjery rewetacyjne.i 
- 15 minut?„. T~k daleko?!„ 19.00-19 ?O: R!>?maitotci. · którzy po steroryzowanm go zrabowali· rewii p. t. „Hip tlip Hurra". 
- No, doJ>rze .•. - zgar!za sJę l\hyer. - 19.20-19:30: ·K~m.unikat lzb_y. Pr:zem. HMtd!. w 7,200 dolarów . gotówką i wartościową I . Na czele Ze$M!u .kroczy J~~ina ~w!ęc'cka, 

Jak db p::ua n'.ech b~dz!e IZ, ale to Jut·· Jest · . lodzi, r:eper:tua.r t2atrów. gąrderobę . Z66~a T?karska, Pólakown-a, Cahna Cehńs.ka, St.· 
ostateczne, tyle u mnie samego trwa ·droga. 19.!-0-19.4.i: Poi!adanika n:uzvcz„a: z . d . . . · Wólióeki 1 Ad:un Tat~rkiewicz . 

. , ~:~~.rig~ k~:~;( ~!::~%~.RM~0v'k!· ~lska. ścig ~:1ba~d;'~~i.pohcJa wszczęła ·po-- ~~~v d~:is;rz~s~~w~':·~~'. o godz. s i to-ej. 
\\'/ykon~wcy: . Orkie~tra . P. R. pod dvr. J. . 

OQ'.i.UW~ O : ~el~. O~'r.n '.ń~k'e •!o, .Staą.lrsław~ Argasiń.&k.~ (<!ol'lr.) •••••••••••••• Dft TEATR .,SCALA''• 
. . ··. i L. ,Ursleln (akomp.). \fi pr;zerw:e: wiado-1 · Jliilf!t Ostatnie dwa przędstawieni.a Teatru Ady-

łfo~y dr'.sieis?ei .. dyzu~n a?tek: J . Ko· mo~ct. spo;to-we o.l'az d,o.dat„&{· do Prasowe-· ·• „ • styczne-go „Di Idis.ze Blll!d<!". . 
prowshego (N„wo<ro:e1ska 1.:i). L. Steckla (Brze· go Dz1cnnka Radi. . NleSCle pomoc DT.iś o godz. 9·ci wbeczorGm Di w lt s.zokelt 
z·'ń::ka 56), M. Rozenbluma fśródmiejs-ka 21). M. 22 00-21. t 5: Fel'e'"n 1.iter'l·C:ki . ......,. .,Nowa .Utera· 1 '"I . . ·'·eh". " e 
Barf<:s.Yew1'k'·ego . fPirotrko~·r~3 95).. J. Klupta ł htra" w nnwe: Po·!!cP" ...:. ' 'r·'''1Sia l:t'.'•ack• n- r b~ed n •. ej· czym r I . Jutro pożegnalne przec!etawien:. 
(Kątna 51), L. Czyński.!go (~ck:ciMka · SJ). ' I-sza. Zaga.jenle wygł. dr. L. Pomlrówski. . O.& • - ' _„$,Qoo, •• at:Sia , • 

• 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWJESCI. J Szczegófowe badania w mieszkaniu my to nieraz, aby okryci~ głowy nie Jza prokuratoretri. komisarz Wentzei ,si~ 
Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie· ujawniły jeden tylko niezm:ern!e waż- P.rzeszka::izato nam w czas1e rozmowy. I gnął energ1cznem ruchem po 5fuch'1W-

sa~iowitci zbrodni na podmiciskiej szosie.! ny szczegół. Znalazł go Grant na krze- 1 ak też było tutaj ... A potem mordcr~a kę. , · 
Ofiarą niczwyklciw zabójstwa padła młoda ! ') . . k · d kł d · · H 11 ' l t · b 11. '" jeszcze i ładna hrabina Wilska. która zna- 1 se w P e1 wsz~ i:rt PO -OJU: o a n~e w by. tak zdenerwow~ny. że ~apom111ał·:· .- a o .... - za wo ~ ą11ez yt UrfZ1'T· 
leziono nai:a orzywiazana do konia HrabinJ · tern samem mie.scu, gdz1~ zostawił go Kazdy przestępca pozostaw·a na micJ- mie. - Czy przybyły Jakieś nowe t-Jfe­
~'ilska była uduszona. W reku jej znale. Stefan... scu zbrodni swą wizytówkę... To iuż fonogramy? ·, · ·' :_. 
zion.o ~!rzepek listu. pisanego do Leny Po-1 Była to zdobycz nieladd.. Kapelusz trudno... - W sprawie Sareńsk!e~.l ,niema rcb,k1c1. . . .. ł . ' T . ·1 d . . nic . .k· . . . - . Porcbshka . Jest biedna. lecz uczciwą z in:cia ami.... oz to naJ epszy o- WSZV'SCY zgodz:i!i się z opinją komi- !łowego, . pa me - 1 o~rsarzµ-v .~ 
dz1cwcz~na. Na nia pada początkowo po. ! wód!... sarza Wentzla. Chodziło teraz tylko o brzm1.ała odpow1edź iyzurrt.e~o , T>flłO'" 
d~!rzcnie o ud~i:ił vi tei potworne! zbrndni. tlo, ho, ho ... - mruknął komisarz to, kto był właścic'.e'.em t3go kapclusla. downik~.. : , · .. ,. , 
\\. iacJnmo bo~icm. i_e_ hrabin.a przed śmier· ·wentzel. - Zdaie się że mamy· J·uż te- ~ledztw'"' nie mogło tego naraz:e usta- Komisarz cisnął shrchu~ kę. · P~·.a. 
cła m1ala w:1-· 1aw1ć iakąś taiemni.:e. dotY· ' v t ł · 1 ł · cza.:a .tn:ia Leny. raJc-mnice le zabrała ied- go gagat.ka... , Jić. r:;izy rza~ną pa ram~: pr;. ~~~1iC.! .. J va- . 
nak 7.e soha do grobu„. ~ · I spo1rzał na skorzaną apaskę we Ale ieszcze jeden szczegół. którv za- piery, lezące na sto.~kJ · spaJrzał . ·.w 

f n 
Lc

1
na mka . narzckcz?ne~o. - doktora Ste-

1 
wnętrzu kapelusza. w· dniafy na nieJ stanowił kom:sarza Wentzla. Twarz oknzo. d .1 f . . , · .. '~ ~ 

a a .a sec 1ei:;o. tory J:\ porzuca. l?dYź . d i d : k l't . S • k' d ł · · a ZWOOl teJe OO §t<Jj8C..-, na biu•t.lf za,~o.:hal sic w ~i~knci artystce filmo.wci 1 w e Z-Ur „owane i ery. arenis. 1ego wy a wa a mu Się zna10- . . · , . . r , , 1 \~~~ 
\'nerze luchnlsk1ei. pracuiącel w wnwórni -, K· J. rna ... Jak~dyby już ią gdzieś kiedyś w-i- Wentzel m0!11en_talm_~ ze,-~' a, 'Z Wide~ 
• .T~o!l.f'ilrn". Włafoc1elem tej wytwórni jest . dz:ar... Napróżno jednak komisarz wy- łclc słuch~wr<ę 1 ~f?vtal ostro.: .. , 
~'~11;11c!·r:~~irc~a ni.~~ic(;ki._ . Komisarz Wentzet pokiwał gfow·\. tężał nmysł. N~próżno 'starał sob:e przy - Hallo? .. : Komisarz. W~nł~eą {,_ ... 
sk.~cm . a do tei · binJy ~~A~~dM":iefi~~~e1?01;:~ Krupe!usz był dość z.n'.1szc.zonv. ~n>'.liA>- potp_ni.eć. Zresztą tw~rz. trupa by i a. ~ak i -:0Tu mówi przidtl\'Jn!k ,~e.ki~, WY,:" W1~rv I u.:_holskicj należy jeszcze „reż.r-1 wego ko!oru. zagramczneJ marki. • ~m1e111ona •. że Kto w1dvar Sarensk'e .~o w a~ Nca U_rzędu . lc~ęzego!•' .J .• • 

ser !·cl!man. · . - K. J. - powtórzył głosno W c11- zywego nic mógł go tak łatwo ternz 0·. co. pan ma· „. · · . ,-,., . ·' 
Dz1.ck1. P~dst-:powl M.u~llc~ wd~sta Len~ tzcl. - W tak:m razie iest to kape'u'z I rozpoznaA - Ro.zkaz wykon~ny, Pą~1~ k~l-do w\ tworni. ch1:ąc z nici rowniez uczynić 1 . d N' . • · k . : . ~. sarzu... Obszedłem wszy~tkle loktle„. szp.e;:a 1.~·na _ ni_e podeirzewajac nic zie- t mor ercy... 17 17st .o w: .azdv~ raz.ej Komi,sarz ':"entzel przesze.dł nad tym _ Wynik!... Jaki w, łk?!.~ . ·, :.· 

io - zauf~ła mu 1 wpadła w sprytnie za-I kapelusz Sarensk.·ego ... In qałv me z~a- 1 szczegołem oo porządku dziennego. _ Nic podejrzanegt11pan'e' .kómtM.' sta~\:1.V· fore _s1dtak. · d • d dzaią się ... Ktoś p-0łnżył go na krze.~le Główne zadanie pD!icji polegało ohe- rzu' · ' 
1 

· ,., • ; 
. nocy za ra a sic o poselstwa fra11- d ' h · k d b d · „ · · k· : ł · · · I · „" ' ·· · ' cu.~kie_i.to i .zabija attachc" woi~kowe~o. WY· rr_?;y rzw.ac.' Ja g V V prze ~ \\(l cn.1·e na wyszu an 1u w asciete a pozosta -- Sztikać dateJ!-.. _.... Jc:rżylćt(ął 

~rad~iac 1 c~nocześnie z b_iurka wa/ne do- ciem do gabinetu ... Odruchowo ... zyfil- wionego kapelusza. Wentzel. _ Musicie ml go · zlapać1:-
kum~ntv. · Wszystko _to miało brć ~ra fil . ' ------- Gdzie Granfii Żegota? ... · ._ · - · mo~a. lecz _ oka7.ało s1e rze:iywisto~cia.. . . . ~ ~ · · ' 

1 

Lena nie może sie już wyzwolić z tycl R d . ł • • d . . . . d ) - Na m1cśc1e, panie koml8aiżu:~. 
okrµtnn-h_ sideł. Mueller uczyni! z nici OZ Zia SZeSC ZleS1ąty rug Tak samo szukają... •· ~. ,· 'n. " 
i::~1a7;de h1mowa. - T~e · Re-y - a i::dy „0c1. • - Węszyć, węszvć.·~ Nle·J pt»ł~t~e 
h:ra _ 1 uż s:-va

1 
rąl_e s~1>1ei:ta. z:µ·Jnar przedsie _ GIJJ• 6:1 ... 01. 1~Q ···n4~r.Gts::..OOt się spać dopóki nie będę miał p~\Vnych 

. nr;•t~vn 1 u ~tnił s~e wraz z Lehmannem 1 ':J .._ 11•• w,.;;ia, a'-' 11,..'7 'I dó ' ·. · . . . .. . •. · · mm m1. A!~ · ClilS?le 1cszcze rna ia na o:w ; -- s a W..... ; „ : • ~ 
n:e ~n:~:-!~}e lri _szan!at-ow.i_ć. . Kto zm'.cnil inicjaly w kapelu.~zu? ... piecznie3·szy zdawało mu się że •o Odrzuclł słuchawkę. Po chwili, Zbó-\\ vkn c;H:m t,ci <;zaik1 szp1egnwsk1ef zaJ- ·w . · . · „ . · ' . . . . . • · i wu telefon mulą sie trzei detcktvwi: _ Jao żcr.t>ta · Jak; sposob w ręce po!:-c11 wpadł ka- wszystko mozc Jakos m101-e bez or lY- M td' . . . . „ . k·. ,, 1. . · •. · '.., 
Jan11~z Orant I Wacta\v Kaieta. · • · pe'.usz z literami: „K. J:• Przeóc to był krych następstw. lecz w tym sa·-iv1n . - „e UJę _ panu • nm sanowi, ,, ~e · ,; 

.· Kiącta zakndiar sit,:~. Wie~ze :ruch.li· kapo~usz: pOzo'ltawiony prlez · Stefana~:. ·czasle - ·a wfęc w ·poni·edl ałck. w go- listy- ~micre żostaly Jut ' rożesł~tł~~„. · "' 
s~ 1.cl ' 0'\ te~·\~ąsu· m11ie.t sunnemue spcł··1,J e~o bronzowy troszkt;. • już zu:sz1..;.'Z. !lliY dz:nach. przed południo\\ ych -- dzid' v - Dobrze ..• · · nia. swe o o\li1~z 1~„,- ~ ,„~1 • 11 •if: )_ kił ,1. t · , .· • . _ , .. .. . . . i d. .. •1 d . . . 1• . Znowu cisnął słuchawkę. Nerwo-

. • . . ·.1, , . . . . PC: u~~ - i i ~ „ - s ie w urzy zie s .e czym rzeczy WP;·.>~t wyrft krokiein' począł ' się przechadZ#ć-
t.ena "n "1„ 11

dan . . h l ~ . ~óz to za ~uda dz ały se w tn es,.- n esamow1-te. po r-rabinecie . 1 , .1_ '' "'" "m ramaC' u i;amo ,,>I· k · S ' k• ' k t · · ·· Gd b St f ' d ' ł t '· •· ,., ' · · ' ~lym ~nalazła ~i". w pałacu barona Rc2cna. an.u arcns .ego ry ycznego wte-. Y_ f . e aą ~te zia. o em, uY! iy Co chwilę zatrzymywał się l)ried 
kt~•.rv __ 1cd.11_~1:zcs111e je.;t wla~ciciclem wici· czoru?.. . . . . I z. pcwnos~1ą '!1n:e1 spoko111~„ . biurkiem i kreślił coś · na wtefki •a k~.;. ~.~~!lu'""r 1 :1-bk1

1
. ·k'Y fahrr~e h;1 zrcdu~owann Na raz:c n·kt nie mógł dać ód powt('- l W po:ii~dż:af ek przed pomd111em r.o- szu papieru Wreszcie tts·iad· ł i mło'rc!t.J..m·" i 

...-.!;' o n "' ow. ·m1r•uzY mnemi również d · t : A 1· · · · l · W I · d · · · · K "' Kolac;·ka. który Pnrbyl ·dn Leny. by 
0

: z1 na o. pyt~n - e.. po ~c.a. ni~ 1eszczc ! mis?-r~ entze s1e z:ał ~ swym l{ab1- oparł się 0 blat stołu, .zakry:WiJtc 
skarż\'ć s·e _na ~wói cici.ki los. P wogóle nt·e w. edz1~.fa o is!n:eniu dok to- n~c1.e i o~bywal konfer~ni;,.,ę z pr.z\lJs:a- twarz re koma·. .· ...... . 

0 
.J.r_11a _ 1!da1e s1e w . ódwird7.iny na ulice I ra ~tefana Lasock:e.tro. ki~ry zostaw t wic·c!am1 władz pohcyJnych 1 są:lo· Nie słvszał · nawet jak ktoś zanuk.~ł 

~;-~:;1~a.k :?dziel m•esT.ka Kodla.:zek.. swó1 kapelusz w mieszkaniu zamor1n· wych. fo drzwi Komisarz myślał 0 c""•ms· - ... • r u w vrn samym omu m·eszka p 1· · k f b 'k k 6 W · h · · · · '"'"° -chory robotniik Roma'll żeber z . toną i c6rką wane~o.. o ic~a szu a a. oso n: a. t. - !CJ c W1l11 rozmaW1al z prokurl· tensvwnle. 
Jank~ k'T . . rego m:i1ę rozP·<:J'CZyna się od litery Jf... torem Zychem. Wvrzuty nrokuratora nie byłv Zbtt 
I 

. ,
1 

b hka miesięcy potem odbywa a:ę a nazw··sko od htcry J. - Uważam - rzekł prokurator ·- orzyjcmTle Owa dni czasu A tu -
er ~ 11 l aronem Al 1 ·Ć t k b 'k kt"• i b d · d · t!- • ••• ' Lena nie czui~ .:ę Mczę~liw" w pot . . e z11~ . ez a e~o oso nt a, ory · :e .. z ro 1.:arz. s_am o dał się w r~ce ~- nic •... ~tedztwo utkn~ło na matt'o/Yłt1 

e ·l\I "'al_żeńskiem .. 9.kuuie się. ie baron ie~! ~iałby cos wspól11c~o z morderst\vcm, I cJl .. Pow1nniscie go złapać w cią~u t4l punkcie ..• Choć łap p1erws2C~o-lef)śte-
chornbł:wym p:1aM1cm. nie było sprawa łatwą. godzin.... I ~o z ulicy i pakuj go ' do więzł_etila •. ~ 
baro~e~d!f°,t'eJ~cm~{,,~~a .z:~pat17t~ ial<_ . Cały Urząd !:)ledcz:y poruszony hył - Sprawa nie jest tak łatwa, jai< s1ę Gdzie . szukać mordercy? ••• ' · · 
paJacowei„. ę P •1 za, po o1ówk tą. za~adkową. zbrod111ą. W różny::h wydaje panu prokuratorowi .. : - ~d- Pukanie nowtórzyło słe. . · . 

•.• d~:e.Jn:ca.:h m;_asta prezprowadzano re- part .kom1sa_rz Vlcntzcl .. - Nie twier- - Wejść! --. krzyknął komisarz;. 
J

3
nka żehrówna pracuie Jako-. lmierh w~z:e w po<leJrzanyc.h l_okalach.. \\-y- dzę. ze. złapiemy go ~ ciągu. 24 godzi,:. Na pro_~ stanął wyprężony jak 

w sklepie. mlc~zkafac nadal przy ul. Oarn w•adowcy pods,u~h1wah sprytnie rt"IZ- sądzę Jednak, ie za kilka dni wszystk!l struna nolicjant. ·, 
carsk1~j _ .. Zakochał sie" ,...,. nici pcw1e•1 I mowy w trzcc orzędnych restura.'li- iuż będzie wypaśnione... - Panie komisarzu, . melduje posłó-
mtod~ -~n~ec - Jerzv Sareński. którv che(' kach, usiłując znaleźć iakiś związek iy.ie - To za długo. panie komisarzu sta- sznie, że jakiś interesarit .• · . ·• · 
od n·c1 wvdr•stać ostatnie oslczednoś"i i- d · · bó. ... d · ' · N' · · · d łś :.. d b f / lud7.i ia ohictnicami nialień„kicmi. ~ zy -~em1 rozmow<l:m~ a za Jst~ein. ~o nowczo za ług-O·:· DaJę w~m 36 g0Jz1n - 1e przyJm~Ję z za .nyc „„ 

Janka urz~dta w kawiarni sn<>tkanie Le. godz~nę dctciktywi informowal3 telcro- czasu ... \lawet więcej ... Dziś mamy po- teresantó:w!. - wr.zasnąf Wentzet. ,ile 
nv. i Sareń~kie!!o Lena poznaie w. Sareń- niczn:e komisarza Wentzla o w:vn1 ka 1.h n1edziałek? ..• ·A więc do środy zranJ.„. odrv\vając . rąk od twarz\' . .:_ Jutr~ .' 
si~:;kę~lodz:eóca,_ który o~wiedza ie1 poko. ~wych SJ!OSłrze~eń i dociekań. Nie.st.eh·. Pr~ypusz~zam, ż.c to dość. BJ'~ko ilwa . Postcrun~owy o.dwr6C:ił się na ptę: 

Janka, nie tracą(' doń uuhnia, odd.1-la ~nformacJe te nie były· zbyt poc1es~.1- dni •.. ~uqię stawiać tegn rodza!u ~errn1- cre fak żołnierz I wvsz.edł. . . • 
m11. &w~ oszędn?ści r· Sąreńs.ki ul.ot-nił. się. Jącc. ny, gdy i to pobudza do intcnsywn'.e;- Wentzel znowu zn1ernchómlał. · 
~~~~~·ra.1ąc o.staln:.s . ~roue: b:edtle1 di:1ew. Obła~y. rewi(e i pod·słuchv · nie Ja· jszcj pra;.:y„. Zre~z~ą. zbyt wiele m.amy . D~a dni... Całą noc . szu1<~1~. ··, JSó. I 

L!~a ud1ła 5:ę do c:sreilskie.to by po-mó·, wały poządanego rezultatu; · ostatn:o „n1C\\'Yla~n1ouych zagad~a·'.... dma JUŻ szukają - 1 nic ..• ~żuk8:1 W.ia„ 
wić z n·m w sprdwie.- Janki, 1~~1 Sareńs.ki j Przep.rowadzona następnego dnia Ta zagadka musi być rozwiązana w naj tru "'!" ootu... "t:"rz_cba ~ędzłe · · wko~~ 
zagrozą .id s~a.nfażem, ieśli będz e ~alei mle-.• szczc~ółowa rew'zia w mieszkaniu ~a„ : bliższym czasie... "?TYPTS~ć wszvstk1e n,~zwtska •• zac~~·;t. 
szala .sie d„ tci st>;awv. Okazał? się, t~ $a.~\ reńskiego w obe..:ności Żegoty i Gr:H1ta I - Po'Staramy się panie prokura to- 1ace się od litery •. J z inatezacemt ·-efa 
reń~k1 ia rośredn!dwem MarV61 _i:1nko16wk1 6 . . . t . ód w:..3 . • . . . nich Imion-ami na literę K" . Bo nr~ Lenv, skradł iei . li$ły. ninne przei Stehna. r wm~z. nie posunę a spr.a wy. naprz . rze... . v':'Zl pan przecie. że nie położy- I i d K ~~ • ... :-

Nastcpnri:o dnla Stefan wz:vwa telcfo- Co na1c1ckawsze - pohcJa mimo enc·- •tern się resz..:ze spać ... Od wczorajsze- ce w a omo, ie " • J. Jest moliłeT-
niczni_e l.c1_1c 1 oświadcza jeJ. że Sare~sk? gicznych poszuk:wań nie znalazła ł'a- go wieczoru wszyscy jesteśmy na n-.>- cą... „ . 
Jul me Ź\'JC... • • . . . . wet r.~tów ~tefana p'.sanych do Lenv. gach . . „T(. J. dwie zai.tadkowe tfterv.:i. . 
kn1:=- · ~>~~~~~a ~~~~·ien~i~~~~~t~!.~ - t>c~~u~f~. Listy te inity w tajemniczy spost;b.· _::.' Ś\\?etnie: .. Ja nie mam do "a~ D9brze, m?żna będzie wir>•dć ~ 
ludzi może brć. P?deir~anych ? .. „. Mn•e ta.k j ·Lasecki był wlę~ zupełnie wyki u :lO- pretensii. p~nic komisarzu... Ilro1i B~ nazwtska z bmra adre~owego ••. ~~~ 
samo mol!a p~d~irzcwać ... Któż może sie ny z obrębu pode1rzen. że ... Ale Lhc1ałbym, aby ta sprawa !)l~'b się te, osoby obserwacji,.. · · · 
od ~~~~ 1:''i~r;;3;i„.Jednak, i"e. nie zabił sa. Jej\O obawy i niepokoie bvły "'i~c ·ko z<>staia ·zlikwidowana.... Musimv A ~o bedzie. _fe~li zbt:OOnta,rz .J~$.ł 
w""'-~(!o. zupcłn:e bezpojstawne. Ale skadte c n! znaletć mordercę Sareńskicgo t.ez ~letut:JSzy? ... J~z~t, nazw1sko ~~o .dte 

W 1>rasie ukazuje się wia~omo~t o. are- mógł w'.edz:e·ć, że policja na zasadz'.e względu na to kim on iest. •. Sprawa na- f1~urme w łu!eJszvm biurze adre~ 
szt· .. .tn u n~ordercy Sareń;kielFo: P.am :L.a- znalezionego kapelusza pOiszukiwata za- brała w:elkiego rozgłosu . Zresztą od wym?.... Wiec chvba - szukać 'łie · 
socka na wieść o tern · popelma samoboi- : · · · . · ·· s stk0 "h · t · h'> stwo. .. pełn:c kogo 1.nnego?.. tego przec·~ ws1;YS!=Y tu Jesteśmy.. . w iv h„ m1as ac . „. , 

T.rmcza~em okazuie się. te policla Stefan m:af prawo raczej przypusż-1 - Tak 1est. panJe prokuratorze„. Oo eze~o to donro'Wadzt? .•.• 
wca'e. n'e pndeirzewa:la Lasecklego o do- czać, że ~ego właśnie poszukują i lada _ A wiec ... _ prokuratór pojni~sł Komisarz Wentzel mrnk-tta1 coś ~ 
kor$~~dz~~~duprzeprowadzone w tei sora chwilę przy·dą aresztować... I się z krzesła. - Żegnam pana ... I ieę;z- nos~m· 1 f ·( .k ~ di 
wie, da l~ sc~sacyine rezult;ity. - Wzm;ank~ j~'<a ukazała .s=e .w µis- cz~ raz przypo}TI!nam ... Czekam na pa_ń- d ~owuW rtoz 1ef! 1° d 5 ę ł PUtll an

1
El1..,.-0 

mach w ponied ~ 1alek zrana. a w:ęc ;:tt- ski elefon do srody zrana ..• Dwa dni.. rz~i. en 7.e n e. rgną nawet. ~-
Samob6istwo było więc rzeczą wv- zajutrz po zabó:stw:e. usp.okoiła g-o ·1ie- I Oość czasu.. Musicie w ciągu tych d-..\·u kan e powtórzyło się. ' ' 

:'1luczon1. Sareii.sk s.am s;eh'e n~e zabił co. Nie bvto w n'ej ani słnwa o znal -;:io dni przyłapać tego ptaszka •.• Życzę oo- f t' · ·· ) 7-a mordował go· kto intiy. W iakim. ce· nym w m:c'lzlrnnht ~i1reńs!(evo h•Jc)1L1· i \voclze11 'a!... (Dalszy Cfąg . U PO .•.. 
lu? . . szu. "'~fan tzut się pewn'.ejszv : . ,.,_ ' n.;v Jrtwi z gabinetu zamknetv i;;it 
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Ha sł 0 ~nia: ani ie~en ~om. ni men ~ei 1i~nm~~.~ m1~~ „ Trój . . a' 
Komunista oddał się w rę e policji, Sflngowa y napad ba d ki 

po powrocie z „raju sowieckiego" Funkcjonarjusz pocztowy symulował chorobę umysłową 
Grodno, 29 listopada. oświadczył w swoim wyjaśnieniu, iż prze Toruń. 29 listopada talnego umysłowo. Na sk utek apelacji 

Na ławie oskarżonych sąi!'u okręgo- stał być komunistą. Na ławie oskarżonvch S~du Apcla- prokuratora Sąd ApelaL:yjny zarządził 
wego w Grodnie zasiadł Grzegorz Cha· Na zapytanie prezesa sądu dlaczego cyjnego zasiadł Antoni Żurqwski, były zbadanie stanu umysłowego oskarżone­
necki m-c wsi PHskałowce gm. Wielka wycofał się z partji oska rżony odpowie· 1 funkcjonarjusz pocztowy, zamieszkały go przez rzeczoznawców - lekarzy. któ 
B.rzostwica. Jak wynika z aktu oskarże· dział, że pobyt w Rosji rozczarował go w Mokrem. który sfingował napad ban- rzy na rozprawie stwierdzili. iż oskar-
nia był on od roku 1930 do listopada zupełnie. I dycki. Żurawski twierdził, że ub. roku i:ony symuluje. 
1931 r. członkiem partji komunistycz· Wobec przyznania się oskarżonego 1 napadnięty został przez nieznanych mu I Wobec tego sąd wydat wyrok zasą­
nej, organizatorem komórek komunisty· do winy, sąd postanowił nie badać §wiad sprawców i obrabowany na sumę 1.300 dzający Żurawskiego na 6 mies. więzie­
~znych, c.złonkiem rejonówego komitetu ków i przystąpił odrazu do wysłuchania zł., które miał wypłacić właścicielom 

1 

nia z zawieszeniem na trzy lata. o ile 
1 następnie sekretarzem tegoż komitetu, stron. przekazów pocztowych. Sąd Okn;go- do tego czasu zwróci Skarbowi Pań-
a wreszcie uciekł do Rosji Sowieckiej, Prokurator popiera akt oskarżenia, wy uwolnił Żurawskiego jako niepoczy stwa sprzeniewierzoną kwotę. 
gdzie w przeciągu 9 m!esięcy siedział w :z.aś oskarżony, który bronił się sam. 
różnych więzieniach sowieckich. bez adwokata, prosił tylko przyjąć pod 

Po upływie tego czasu odstawiono go uwagę, że s<:m wycofał się z partji i dla 
z powfotem do granicy. tego prosi o zawieszenie ewentualnie 

OsKarżony sam zgłosił się do 'poste- f wymierzonej kary. 
runku PP. i oddał się w ręce naszych I Sąd skazał Chameckiego na 2 lata 
władz. więzienia, z zawieszeniem wy konania wy 

Oskarżony do winy przyznał się i roku na lat 5. 

~raei<•no ftqpiel OJ 
~tolarz spowodoNał śmierć swego przyjaciela 

Przyczyny rozpaczliwego kroku nie ustalono 
Częstochowa, 29 listopada. I Prowadzone energiczne dochodzenie 

Wczoraj o godz. 8 rano miasto naszt 'jawni niewątpliwie powód tego rozpa· 
zaalarmowane Z<lstało wiadomością o u ;zliwego kroku, tembardziej, iż desperat 
siłowanem samobójstwie, dokonanem "' )Ozostawił 2 listy, z których jeden, ob­
lokalu sejmiku powiatowego przy ulicy 

1 

szemiejszy, adresowany był do kole~ów. 
Kilińskiego. Wypadek powyższy wywołał w mieś­

Okazało się, że inspektor samorządu ! cie przygnębiające wrażenie. Żona Stru­
gminnego, 36-letni Zygmu'ilt Strus:ński, , sińskiego, która przed niedawnym cza· 

Bydgoszcz, 29 listopada l niego i strącił go z opony. wystrzałem z rewolweru usi.iował popel-,1 sem złożyła doktorat, bawi chwilowo w 
Przed Sądem Okręgowym w Byd- Gdy Bagrowski kurczowo chwycił aić samobó:Stwo. Poznaniu, dokąd wyjechała po dyplom 

goszczy stanął 20•letni stolarz fłorjan się opony Wilczarski wyrwał mu ją, . Według zebranych wśród kole~ów re ·
1 
lekarski. 

Wilczarski. oskarżony o to. że w cza.

1 
skutkiem czego Ba~rowskl utonął. lacyj, ustalono że Strusiński, z natury 

słe kąpieli spowodował śmierć swego Sąd przyJ""ł, że Wilczarski popełnił pracowity, uporządkował w sobotę . •-••EllllllZl!•!lll, &:ll~IDl• __ 11_•••••• 
przyjaciela Stefana Bagrowskiego. czyn zarzuca~y mu aktem oskarżenia i wszystkie papiery i akta w szufladach I .. „ ... „ ... „ ... .... ..r. ......... ilo .... „„.u ......... „~1o..„;;.~, . .;i..:s 

Obaj młodzieńcy kąpali sie w dniu za spowodowanie lekkomyślnie śmierci biurka i w rozmowi~ z nimi niczem nie P()fSKJ( TOW. PRlfJ.Ą(IÓł KSIĄŻKI 
12 lipca b. r. w Brdzie w miejscu zaka- Bagrowskiego skctzat Wilczarskiego na zdrapdzałbswego zam:aru. _ . "itl ~. 
zanem. Bagrowski nie umiejąc pływać półtora roku więzienia z zawieszeniem I rzy yws~y w7zo:a1 rano ~o biura, en \J ICLl\.U B 'ł 
opasał się · oponą samochodową. Wił- na pięć lat podczas chw1lowe1 n1eobecnośc1 porno- JIJ.\11 JlAll A 
czarski w czasie kąpieli podpłynął do • cnika, Strus!ński targnął się na swe ży· - : --...----

cie. Kula przeszła tuż obok serca, nad- „ 

· Leśniczy oskarżony o zabó:stwo 
wyrężając: kręgos~up, i wyszła przez ple­
cy. 

Na miejscy przybyły niezwłocznie 
władze śledcze i lekarz powiatowy. De· 

Sąd tontński· uniewinnił go . nat~ w stanie groźr:.ym p:zewieziono do . . . . I szpitala Panny Marp, gdzie poddany zo· 
. . . . Toran, 29 t.istopada. . Leśniczy wezw~t go do ~atrzyn~ama stał operacji; ze względu jednak na po-

• .Sąd Ą.pe~ąi:Yl"Y. w TOT1:U}lµ rozpatry- s1ę1 a g~y węzwam_e to p~e odmo~ło ":ażn.e .nadwyrężenie k rę,o:;łupa, lekarze , 
war. sprawę prz~c1w leśmc~emu Stefa- sku~ku , strzeht do mego, ram~c go śm1er nie a.a1ą .wiele nadziei na utrzymanie 
nowi Kaczmarskiemu oskarzonemu o za teinie. S::td Okręgowy zasądził Kaczmar I Strusińskiego przy życiu. 
bójstwo kłusownika. Kaczmarski spot- skiego na dwa Jata więzienia. Sąd Ape­
kał w lesie ,kłusownika \Nalc:zaka uzbro1 1 ~cyjny po ?dby t:j rozprawie, uwzglę- . 81ł8 . "::.i~ii~~·-iłf"~FM .• Jrr~· 
jonego, ktory na Jego widok począl <imając okohcznoscl łagodzące uchylił ... „•••••~i•••n••• .... ••••••H 
uciekać. wyrok ł oskarżonego uwolnił. 

Aresztowanie kupców będzińskich 
pod zarzutem popełnienia oszustw podatkowych 

Sosnowiec. 29 listopada 
W związku z pogłoskami, jakie kur· 

sowały na terenie m. Będzina o naduży· 
ciach podatkowych w niektórych insty· 
Łucjach - wydział śledczy w Sosnowcu 
przeprowadził rewizję ksiąg u kilkudzie· 

sięciu kupców będzińskich. 
W wyniku rewizji skonfiskowano 

'cs ięgi handlowe i aresztowano dwucb 
nanych kupców będzińskich. 

Nazwiska ich ze względu na toczące 
:;ię śledztwo trzymane są w tajemnicy. 

Oszust zbiegł z więzienia 
Poli«:ło zarzqdzilo poścfd 
Król. Huta, 29 listopada. W więzieniu śledczem w Król. ttu-

Prnnlem na Zachód -
dęuf zą każdego Palaka 

„ 
DO NABYCI..\ WE WSZVSTl<ICH 

J<SIE6ARNIACH 
Wf? ew-

czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
11-1 ) przvimuie 
2-3 l koh1eta-lekarz Wczoraj w godzinach popofuJnio- cie przebywał on jako podejrzany o Jo· 

wvch · zbie~ł z więziehia sądowe20 w konanie całe!!o szeregu oszustw a w 
Kr61. · Hucie Szymon Apf elhaum. za;n. szczeg-ólności Oszukańczych mantpu. 

•łat marką na każdej 
koper tle 

w niedziele : św1i:ta od 9-~ pp. 
leczenie chorób 

we Lwowłe przv ul. Strażackiej IQ. łacyJ brylantami. 
Wiezień wyłamał kraty w oknie i I Mimo n~tvc~!111astowej obławy, Ap· 

tą ' drogą wydostał sle na wolność. felbauma nie u1fto· I ••••••~wm 
WENERYCZNYCH I Sl<ORNVCH. 

Porada S zł. 

or:ET PO laka KL I NÓG E R1R E I 
0
C1it E R r;l ;~!\·~~~1~1;t·;~~~ I :ozn;:ite - J 

N A W R O T l'tr. 7 . w ner czn . C tl & Il~ • ztoro. UllUlt:.RJĘ. kwity 1omhard<l· . T 
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„
1 

. SpecJallsta chorób wene!ycznych Choroby skórne. e Y e „ i„o•< wsi• 0;;,. we kupuie 1 pl .1 naiwyż ·ze ceny 
· e · .„ · skórnych I włosow I moczoolclowe. . - "\; . " • 

nrad wysokiego napiecia i lrekwencll. (Porady s~ksualne) POL DNIOWA 28. tel. 201·93. ~:~l~d 1ull1ler~k1 I. fl1alko, P10trko~ 
radlum. lampa Helium„ DIATE:RMJA ANDRZEJA 2. TEL. 132·28. P•zyimuie od 8-11 rano I od 5-8 w. LEKARZ • DENTYSTA -- -· ---- --· ---·-- -

~~~:ea ~.:~:;1~.~~~- a~a~·~~. a~:;,~~la.pof:~:J;: Przyjmuje od 9-11 I 5-8. . w niedziele I święta od 9-13.0-„ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ M ~w I ZAGINĘLA sakiewk:l zawierają.:a 
Ł d w niedziele i świeta od 10-12. • dowód osobisty, kwi\ lomb. 13671J9, 

· zaqa. masaze 1 
• a0-2. - ·- ·-·- --·- · • książeczka fi rmy Singa 7183617 <lo 

D J NADEL Dr Jan Polilk naklejania pokwitowania i imne po-
DOKTÓR r • przy jmuje od .1-7 po poi. kwitowa:nia. Unterschiltz, Młynarska 

NI ł . s t . • • Plol1kowska St nr. 77. 

I.bo ai 'orns Bln akt1szer-ainekol oai ul. rłAWROT nr. 7 t I f 121 •3 ZENO~OWI ~h.achutowi, Tar~owa l4. fi li Qod I r · ~ d a-5 1 7 _8 Tel. 164·21. e e • •""' skradziono ks 1 ązeczke czeladniczą pie· 
akuszeria i choroby kobiece z nłf P i:rJ~ 0 ichoroby wtwnetrin<: !. allentici:ie 1~ . !karska. ksiażke woj~kową rocz, 1908' 

POWROCll i PRZEPROWADZlL Slf POMORSKA 7 l' "~ tm a. nokrlY Wka. m1gre11a. reu·IJt UNE fra n ~a1se ayant encoro quel· wyd. Prz~z P. K: V· Łód~ ?ra11 karte 
na ul. RZGOWSKA s. Tel. t9t-OS. nwtv1m) Ques heures hbres cherche lecons. Tel. r.e1 estracy1na na 1m1e Kaz1m1erza Cha-

Pr zy jmuje od 15-18-ej TELEFON 127-84 I Godziny pr zy!r;.ć 6 · 7. Z26-U2 de 9 a JO et 2 a 3. chuty. 1 



Kto zwycl~ży w konkursie Expressu? 
Za kilk·a dni losowanie nagród 

~ wtęc klamka zapadla ! Po blisko I ły w bezustannym ·napięciu tysiączne Wielu z uciiestników naszego kor.· 
ośmilQmiesięczny.ch zaciętych bojach pa 

1

, rzesze naszych Czyteln~ków. kursu sportowego niecierpliwi się ied· 
dto wreS1ZCie rozstrzygnięcie i dowie- Nasi Czytelnicy przeżywali podwói- nak bardz.o i nie może 51ię doczekać c­
dzieIJśmy się kto w sezonie . bieżą~ym ną emocję. Możemy isdę pochwalić, że głoszen ia wyniików konkursu. 
opuści rodzinę polskiej arystokrncji pił- przeczucie nas ui.e omyliło. Przewidy· Nie mogliśmy tego uczynić pierwej 
karskieł. waliśmy bieg tegomcznei kampanii Ii· zanim rozgrywki niie zostały zakończo-

Trzeba przyznać, te nigdy leszcze gowej 1 oglaszając konkurs sportowy ne. '• 'f!'! 
sytuacja ni.e była tak napręż.ona jak wła zdawaliśmy sobie sprawę. że dresz- Dz.iś jest już po mecz.ach i w najbliż­
śni.e w roku bidącym. czyk emocji towar.z;y zyć będzie :ia- szych dnia.eh komisja konkursowa w 

Na tydzień Przed zakończeniem roz- szym Czytelnikom do ostatniego me-·zu składzie: por. P. Woskowicz (komen­
grywek ligowych nasza ciekawość zo·, sezonu. · dant Ośrodka w. f.). K. Wardęszkie­
stała tylko części.owo zia:s.pokojona. Do- Dziś wiemy już wszystko. Mamy od· wicz (sędzia ligowy) i St. Kałuszyner 
wied.rieliśmy się, że zaszczytny tytuł powiedzi na wszystki·e nasze pytania, (red.aktor dzi·ału sp0rtowego .• expres· 
mistrza Ligi przypadł w udziale Craco- które obowiązywały w naszym konkur- su") przystą:pi do ostate.czny.ch obl1czefi 
vi:i, natomiast w dru~ej bardzo ważnej sie. Dla jednych ostatnie niesp·odzianki i losowania nagród. 
sprawie a dotyczące! degradacji z Li- ligowe były bardzo przykre, drugim A więc prosimy naszy,ch Czytelni-

• - . . ,l „ .. , . '.· . „ 

gi musieliśmy czekać do ostatniej chw~Ii sprawiły radość, R"dyż fortuna uśmiech- ków o jeszcze trochę cierpliwości. 
ba nawet do końcowego gwizdka me-

1 
nęla im się i maią nadzieję uzyskania Lista nagród zostanie ogłosz.ona do-

czu ligo_wego W1sta - Polonia gdzie I nagrody w naszvm ko1nkursi.e. datkowo jeszcze w dniu jutrzeiszym. 
rozstrzygała się kwestia czy Czarni zo- 1 • 

~~i~11ri:
0

w:;:.::.
1

·:;.
01

:::~~::~ Migawki z meczu Wisła-Polonia 
iednak dostatecznie ,t>róby nerwów, 11.ie 
była z.dolna wywalczyć zwycięstwa, Na mecz ten przybyto s·piOro ludzi z Reyman ~rał pomimo spuchniętej twa 

bachJa tomaszowska 
o'dwolala się do P. ~ P. N„ 
Jak się dowiadujemy zarząd Lechji 

tomaszowskiej odwołał się do PZPN-u 
w sprawie przyznania tytułu mi.strza 
klasy B drużyn.ie Makkabi {!::.ódź). Le­
chja założyła swego czasu protest do 
ŁOZPN-u. motywując go tern. że w bar 
wach Makkabi w meczu ·przeciwko dru 
żynie Kruscheender brał udział zawod·· 
nik KKS-tt (Kalisz). 
Władze ŁOZPN prowadzą w tej spra 

wie dochodzenie, lecz klub tomaszow­
ski z.niecierpliwiony brakiem odpowie· 
dzi postanowił odwołać się do najwyż­
szej magistratury piłkarskiej, . 

Widzew ' Ł.K.S. 
/Viedz1e/ny mecz pilkar3ki 

w todzi 
W nad.c.hodzącą niedzielę o godztaic 

11-ej przed południem rozegrany zosta­
nie na boisku Widzewa mec.z o puhar 
i o tytuł miistrza Łodzi mi,ęd.zy ŁKS ·em 
(Liga) i W~·dzewem. 

Ze względu na dobrą formę W!dz.c­
wa zawody te zapowiadają się· bardzo 
interesująco. przez co uratowała Cza·rnych grzebiąc poza Krakowa, a szcz·e.gólni.e ze J..w<>wa, rzy i bOlu zębów. Do\\f'Odzl tD, ja·ką wa­

s:i.ebie w otchf.ań spadku z extra klasy. a nawet z Wa~szawy. Purbhcznosć sym- gę do tego meczu Wlda przyigotowy-
Obecnien iiic jut nie może wptunąć p~tyz~wała w1doi.:znle z Czarnymi p~- wała. . lBSZ"ZB D mB"ZU . 

na to, by Polonia wydostała sie z osta-1 mewaz c~ chwila słychać było uiszczyph- Podobno, kilku członków zarządu u u .. , 
tniego miejsca w tabeld.. bo jeśli nawet w~ uwagi pod adresem graczy warszaw Czarnych. od dwu dni siedziało w Kra- bokserskim Polska-lviemcy · 
zadząd Ligi nia swem p.os-iedzen.iu w dn. 1 sk1c~h. . . . kow1e 1 ~!lnowało kondycji graczy. J:>o-
9 grudnia przychyli się d·o protestu I Ządano od W!sły . skuteczneJ ~ry 1 dobno tez .czarni zaplacHI Warszawian„ Zarząd Związku Związków Sporto­
Czarnych i z".r.r6ci am 7 utrnconych pun- str,.,zelema ja:knajw1ęce1_ b~~~ek, a ~iedy c~ , i Wa:k:rowl dt.ulj:{ ~isty, ~yleby ta wych zajmował się na swem ostatniem 
któw, to z.aJdą coprawda n.iezT!aczne te..,o ~~czątko:wo napastmc~ u~zy:mc me t:Ylko Wygtała zawody i Polomą. Posiedzeniu sprawą pew·nYch niedocią-

zmiany w tabeU tecz Polonia i tak znaj- potrafili,. publiczność nawymy·slata gra- „ :;± gr.ięć organizacy,j.nych P.Z.B. w zw1ąz-
dować się będzie na ostatni..em miejscu, czom Wisły. *"' Klęska Pnlom1 oraz Garbarni zosta~ ku z meczem Polska - Niemcy w Dort-
a skorzystać może na tym najwyżej Pio , , . * ' ł~ przez ~gćł sport~wców bardzo życz- mundzie. · 
go .... , która z Cra,coVJ'ą zamieni swóJ' ty- Radosc widzów .z powodu przegiranla hw.1e yrzyJęta ... Chodziło. bowiem ó wzmo · Najwy'isza magistratura zażądała od 

n p J b t c I któ bee władz bokserskich wyjaśnienia w drodze tul wicemistrz.a na mdstrza Vigi. mecz~ prze~ o o~Ję Y a ogmipna. c~1eme poz.YcJi racov i, ra ma o . - pisemnej, a ponieważ władze bokserskie 
Trał chciał że akurat w sezonie bie- Ju•z na kilka m1~u't przed k~ncem ~e- me t~m większe sz.ans·e utrzyma,,nia się . „ c kied Ogłosili' 1;. lieJki szono graczy, wolaJąc: „poloma w.vrow na p1erwszem m1eJscu w tabeli, gdyż do te~ pory nie zareag.owały na tę inter-
k~ Y k sÓy na~z w i nać, bo za trzy, dwie, jedna. minute be· Czarni, mając zapewnione miejsce w li- we.n~Ję. Związek Związków zażądał prz.Y 
b 

1 
urstak T°1J0 WY: o co~e r_ozgrywk dziecie w A-klasie. dze, nie bę<dą ju.ż p-ornszali nieba l ziemi, słama do Warszawy delegata do dnrn 

Y Y ar zo interesuiące 1 trzyma- Byli jednak i tacy, którzv twierdzili, 1 ah.y odzyskać utracone ptmkty. 4-~o gn:dnta. . - . . 
że Polonja jeszcze dzisiaj siedzi silniej I A mogło to mleć miej~ gdyby 22 Nalezy za,uważyć, że mterwenCJa Z.Z. 

TBnls 11010\Vy w Lidze, aniieh Cracovia czy Pogoń. p. p. przegrał z Oarba1rntą i miałby szan- spowodowa:tia została nagonką na .P.Z.B. 
Możliwe! se na wyipadni~cie z Lf.g;l. .pewnego odłamu prasy stołecz.ne1. pro-

Mistrzostwa ping - pongowe Szwa)· _ ·, . wadzoną systematyicznie od chw!Ii, kie-
carji zakończyły się przed kilku dniami. li.SO •lq•kO dy sledzrba P.Z.B. przeniesiona zqstM" 
Tytuły mistrzów zdobyli następuiący iii "9 '9 . do Poznania. · 1 

zawodnicy: panowie: Portman, panie: Nied!Zietne zawody o mistrzostwo Po niedzielnych zawodach o młstrzos- · 
Daguet. gry podwójne panów: Daguet Ligi śląskiej zakończyły się znów nie- two, tabela Ligi śląskiej, przedstawi& 
- Bou~ne, gry Podwóine pań: Daguet spodzlankami. się następująro: 
- Perrin. gry mieszane: Wys - Trip- Śląsk przegrał w Wełnowcu z Or-
pet. Sport ping • pongowy w Szwaf· Iem, Czarni pokonali outsidera L!gt Nazwa klubu St. gier 
carJi zyskuje sobie coraz większe uzna- Kolejowe PW 1 to na ich własnem boi· . 1) Naprzód (Lipiny) 10 
nie. sku. Przez zwycięstwo to Czarn wy. 2) Czarni (Chropaczów) 8 
Przed finałem sunęli się na 2 miejsce i prawdpodob· 3) „06" (Katowice) 9 

O ml•strzosłwo nie zdobędą tytuł mistrza Jesiennego 4) IfC (Katowice) 8 
• , .. ··„. Sląska. 5) Sląsk (Święlochł.) 9 
druźynowe Po/~ki w boksie. W Lipinach Naprzód pokonał BBSV 6) Orzeł (Wełnowiec) 8 

w Chorzowie „06" Kat.owice pokonało 7) Amatorakd 9 
Po wczorajszych meczach półfinało- miejscowych „azotowców". W Kato· 8) KS. Chorzów 9 

wych o mistrzostwo drużvnowe Polski wlcach JP'C zdobył dalsze dwa punkty 9) BBSV (Bielsko) 10 
w boksie do finału zaikwalifrkowały się: przez zwycięstwo nad „07" Siemtano., 10) „07" Siemianowice 9 
mistrz zeszłoroczny - poznańska · War~ włce wreszcie Amatorsik1 pokonał Sio- 11) Słowian 9 
ta oraz mistrz Łodzi ~ I.K.P. wian na jego własnym gruncie 12) Kolejowe PW 9 

Mecz f1natowv Wairta - I.K.P. od- -· '•--
będzie się w Łod1zi; j·ednaik termi·n nie 

Echa meczu 

br. ł)kt. 
30:9 16 
23:14 13 
J2:1s 1a 
32:13 12 
as:11 ta 
26 .21 10 
15 .1.7 8 
19:22 7 
19:18 6 
17:31 3 
16:25 4 
13:46 o 

Obostrzana kary 
za brutalnq grq 

Piłkarze nasi. u których w ostatnich 
czasach zanotowano znaczny sPadek 
umiejętności, starają się powetować te 
straty przez na·drabianie ich zbytnią 
agresy-wnością • 

. Jesteśmy więc coraz częśdej świad­
kami gry brutaittej, wyk1raczająceJ znacz 
nie poza ranw łal1r play. 

Zarząd P.Z.P.N. zaj.mował się na 
swem ostatniem zebra1nlu tą sprawą i 
uchwa.tił jedni0~łośnie wnie!ć na najbliż­
sze walne z.ebranlie P.Z.P.N. wniose·k. 
zmlerza.Jący do znacznego obostrzenia 
kar za brutalność na boisku. 

z.ostał jeszcze ściśle ustalony. gdyż pro- lgrzys·ka oti·mplJski·a I iJonowanv poprzednio termin 8 styX;Znia 
!1rzestał by'Ć aktualnym ze wz,ględu na Da/eklogo Wschodu Craco~ia-Worta MfBdZJkłUbO\VB Zil\VOdy' 
mający się odbyć . teJro dmla w Łod.z.i d .i.e W•...łl..;fał O·l'""r 1· o~c~-tln'' L·f.NI na l'I mocz międzymiastowy Ł6dt-Brno. Z Jawy nadchodlzi wla omaść, "L, y-urb v '"' 'v , & b k k' K p ·~· • tamtejsze sfe1ry sportowe dążą do zorga- swem ostatttiem posłedzentu ukarał Cra„ ó 3ers te · · ć..1eanoczont1. 
Mtsłrzostwa okręgu nizowanla igrzysk olimpijskich Daf.ekie- c-0vle grzywną w wysokości 300 zł. za W czwa.rtek~ dnia 1 g1rudnla odbędą 

h go Wschodu. Projekt ten wYSledł ze niedopiJ!11oWanie .PO•rządku 1)() tnec1A1 ligo- się w sali klubu ,,ZJedrtoczone" przv uli-
W za pasac • strony związku hinduskiego, który chce WU!tt'I z Wartą . cy Przędza-l:nla·nej 68 o gocfzlnie 19-ej 

tódzki Okręgowy Związek Attetycz- dfa. swych planów Pozyskać przedewszy· ,.„ · · międzyklubowe zawody bokserskie, w 
ny rozpoczyna z dniem 4 grudnia b. r. stklem Australję, fapcmJe l Chtny, dalej których wetmą 'lildział p[ęściar1.e Oeye.ra, 
roz~rywki o mistrzostwo dmtynowe braine są też w ra~hube wszyst:lde t>ań- Szwedzcy bokserzy I.K.P„ K.P. Z~ednoczone, Sokoła oraz 
okręgu w zaipasach. Mistrzostwa tcigo- stwa azjatyckie i kok>nJalne. SetdelJ. z Polon1ł warszawskiej. 
roczne zapowiadają się b. ciekawf.e ze Jako miejsce płerwszie! takiej „Olimp. nie bqdq walczył w lnowroclawtu Z pie~clarzy loka.lttlo'Ch zostaH zapro· 
względu łla udział najlepszy·ch zespoł6w jady" przewidziany jest Szanghaj, . . szettl. z l.K.P. - Ntkonorow. Ba.naslak. 
w okręgu: Sity. Sokoła, Unji i Wimy. względnie też Melbourne. Przygoitowa- Za't)(JW'iedzlainy na dzień 6-g'o gnidnła Stahl t i Łompieś, z KS Oey-er - WoJcle· 

W pierwszem spotkaniu. które odbę- ma do f,~rzyisk sa Już w toku, organlza- w Inowrocławiu mecz boksers1cl Sztok- chowskl, Wotniaiklewlcz, Kmm; z ·So-
. dzle się w nadchodząca niedzielę 0 godzi- torzy ich zwróc!H się do preze·sa Młe· holm _ Goplanja nie dojdzie do skutku koh~. - Wt1esław; i KP Ziednoczone _,_ 

n!e 15 w lokalu Wimy przv Ull. Rokiciń- dzynarodowego Komitetu Olimpijskiego, Szwedzi walczyć ~.łl\ w „._ dnki ~ B~czek, Michalak Kijewski, Bogu.szew· 
skiej 81. walczyć będą: Sokół ~ Wima. hrabiego BalUet - Latour, z prośbą o . uvu •3 "

11 z skł, Stanlikowskl, Marczewski i Jaskóła. 
;,~a arbitra powyższych zawodów został zezwolenie na zorga-nizowame tych damą, a w dniu 8 grQda11a z ireprezen- Ustalenie pat nastąpi w dnlu dzisłej-
wyznaczony p. Thu:me. lgrzySk. tacją Łodzi<. szym. 

Konto P. K. O. „ Wydawnictwo Republika" Nr. 68.148 Red•k~:L 'a:c1~=~ ~~=-.~~O:· T11. Ad•lałstrad1: 122.u. 

Prenumerata: z kosztami 'orzesvłki oocztowei zł. 3 er. so miesiecznie 

Za wydawce J druk.: Wydawni~l.wo ,,Repubłika" sp. z 01r. oda. 

Ogłoszenia• W tellłell !ó ~.za wiersz miiimetrowY (a stronie 4 sz11a1h·1. 
• nelrolod 40 lf. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 .rrosiy. 

naimnieisze zł. 1.50. Posi•klwanle oraws za słowo 10 croszy. naimnieisze zl. 1.20. , ńii· 

rędal"or cdpowiedzialay: Jan OrobelalQ. Lód.i. P.lotrkowua "· ~;$:: .. 
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Aresztowani ucłakaJą 
nawet z najbardziej nowoczes· 

nego więzienia 
Berlin, 29 l'i5topa<fa. 

(Telegram włUl!ly). 

(t) Jedno z najbardziej nowoczes­
nych wi(:zień w Ameryce z.najidiude się 
w Montmooth. Dyire.Ictor te.go więzma 
dawał aresztowanym pew:ną swoOOdę, 
chcąc WY'J}róbować ·nowY syistem wię­
ztenny. Aresztowani, ja:k'stię obecnie oka­
zało, posiadali własną pościel oraz na­
krycie i otrzymyWali cod'ziennie wiidze­
nria. Ponieważ m1ano to pięciu skaza1I1yieh 
~biegło z więzienia, ws.re1kie udogroniie­
rna zostały Zllliesione. 

Kupiec wyskoczył 
z samolotu 

w celu samobójczym 
Wiedeń, 29 listopada. 

(Telegrem własny). 

(t) Wczoraj rano samolot, ku1rsU1jący 
na lhnji Wiedeń - Wa1rszawa, wystarto­
wał z joeidlnym pasażerem w kierwn!k:u 
WarszawY. W cza·sie lądowania w Bmie 
piilot Zait!Waźyl, że dnz.wi kabitil'Y są 
otwairte. Pa-sa.żer, ikU1Piec wiedeński 

Schweiooach zaginął w tajemniczy spo­
sób. Dopiero, gdy przeszukaino kabi­
nę, znalie:ziorw karttkę podpisarną przez 
SchweLnbacha, który donosi. iż w celu 
samobójczym wYSJkoozył z saimołoru. 

Zawiadomiono naitychmiast policję 
W'łedeńSką, która odnałazła zwłoki sa­
mobójcy na rogatkach miejskich. 

Prz}'lCZY!IIY samobój5twa nie udało 
się jeszoze usta>Hć. 

Zastrzałil przyjaciółka 
poczem usilowal odebrać 

sobie życie 
· Berlin, 29 listQPa.ICl:a. 

(Tel~.a:m własny). 
(1) Kirwawa traigeidija miłosna roze­

g-rała się w Stegliitz. 33-letni urzędnik 
b1µil'OwY. P(łU!l Josku, uitrrzymYWał od 
dluższe:go cz~su bliiższe stosutilki z nieja­
ką Margaretą Rosenau. Wczoraj oo połlllr­
dłniu oczekiwał ją jak z.wyd{iie przed jej 
domem. Na Ulhćy doszto dJO sprzeczki 
Pomiędzy ul'lzędnilkiem a jego ukochaną. 

W pewn'YITTl momende J oSlru wY1Cią­
gnął z kieszeni rewolwer i oddał kilka 
strzałów, raniąc śmierte11nie swą przyja­
ciółkę. Po dlokonaimu mordu usiłował on 
Pozbawić się żyda. 

29.Xl. Nr. ~83 

f Od oni cie pomni 
t. 

Clemenceau 
tecł afto 1952 

i 

u. g~ry z .lewej ku prawej; Metzner (Ni1~mcy), bieg n~ 400 metrów, Tisdal Or-I 
laindJa), bii~g ma 40~ metrow z pł:<>tkaim1, Wegener (Niemcy), biei na 110 metrów t 
z płotkami, Be~cah (Wf.och~). bieg n~ 1509 mtrów, łiampson (Angilja), bieg na ! 
8~ ~trów. W sirodku z lewe1 ku praweJ: M1Her (Niemcy), skok 0 tyiczce. K.uso­
~znski <f-Oll·ska), .b:te·g. na 10.000 mtrów, DOIUJda (Czechosłowacja), pchnięci·e ku­
lą, J.~math. (Ail.llsitr1a), bieg na 100 metrów. U .diołu z lewej Jm prawej: Bergier (łio­
la'l11dti.a), b1e~ .na 20,0 metrów, Lethiinen (finlandja), bieg na 5.000 metrów, Jar-

vmrnen (P11t11and1a), r:mt os·zczepem, Remecz (Wę.giry) - rzut dyskiem. 

Komunistyczna szkoła 
pracy 

w Berlinie - przygotowywała 
kadry agitat.or6w 

Berlin, 29 listOtPaid:a. 
(Telegram wła.sny). 

sztkoła . ta utrzymywana była przez lw­
mintem. Przygotowywała ona kadry 
agitatorów. 

Statek niemiecki Zilfonal 

' 
1 
W Paryżu odbyło s:ę odsłonięcie P-OIDtii­
}\a J eirzeg-10 Clemenceau, w obecnoŚci 

prezyidien ta Lebmna 

L gja honor 
piel.ęgniar. 

. ' 

(t) Poliicja przeprowadziła dziś re­
wizję w komu!llistyiczin.ej s~ole pracy. 
W gmachu szkoły znaleziono liczne kom­
promitujące dokwmenty. Naskutek po­
wyższego zosfał aresztowany profesor 
szkoły literat Lwcfw1g Renn ornz sziereg 
Irnnych wykła<lowców. fak się oka'Zało 

6 marynarzy zna1azlo śmierć 
l(openhaga, 29 listopada. 

(t) Mały staitek niemiecki „Hertha .F , ~- „ 1 · • 
Oirrube" · zatonął ubiegłej nocy wskwtek rancusin.a p!eWll!a.~, pam,~a 0remer, 
gwałtownej burzy. Nad ranem znalezio- otrzymała order LegJ~ Honorowej, za ~ 
nio tylko przewróconą lódź ratumkową. iat· pełnej poświęcenia · pracy . w . swym 
Cała załoga, .złożona z sześciu osób, za- zawodzie. 
tonęła. Wszel1k1e poszUilnwania ze zwło-
k.ami ma1rynrnrzy nie dały rezUiltat'U. iJljlliJl!)l!lljJ{jJl!Jlfll•D•U•ll•ll•ll•lltt 

Codzienna nowelka u.garek. rola . 
. Nareszcie! · Na'ctJeżidiża drugi samo- Ostatnia miłość ... Dlaczego · ośtat-

0 4 4 • •1 ' " chód. Jakaś niewiasta Plizesiada się do nia? s.a.n10 IDI 09€ Karola .. !adą bard~o szyiblm.„ . w tej chwilli dopiero WSZY'Stko zr~-
Po lct~oo.as<tu. m.m~itach K~ml. I ~lo- miał. Ody wchodził oo tego gabinetu 

Karol liczył jUiż przeszło p.ięćdzie- okre·s urlizielała lelkcyj w matem miaste, t~da zn~JdU>Ją s1~ ~,uz w g~binec1e J~d- był jeszcze młody i wierzył w swe po-
sią~ę. ale wyda.w~ło mu się, że _jest~- cz·ku, a:le _nie_umiała.pogodzić się z ta:k!m neJ z na1wytworme1szych restauracy1. wodzenie u kobiet, a teraz ju/Ż stracił 
czme mlodszy I Jesz.cze potrafi z.cWbyć tr~ym. zyc1a. , P?Jech~ła . dD Par~za, KlotyJd'a jest zachwyicona. Jaka wspa- .pewność siebie. · 
serce ka:ż,dej kobiety, która mu wipadnie gdiz1e me namysla,Jąc się wiele, przy1ęła mała restaU1racja' w duzem· ś ·e 1 t · 1 

k d k J !k' J · , c1 nnenn uis rze u~rza , 
w o o. posa ę e ner! I. - a mam talk mato czasu! - ska:r- zbla1ktą zniszczoo · · t 

Właśc1Ciel ogromnego majątku ziem- Jej wychowanie, s·pryt, Zltlajomość ję- żyła się przed Karolem, gidy Po killlk:u m1- 0 . ' . . '\ zy.ciem wa~z: ; 
skiego oraz kLlku kami·enic w mieście, zyków, a prziedeW1SZY1$tk1em uiroda -zwr6 'ti1Utach zasiOOlli. .do .kolacji. cz lo~tatj1~ · mlłość. ~~z~stko się · sik<>ń 
przez całe swe życie nic prawie I1Jie ro- c.iły na nią szybko uwagę i oto. obecnie, Kofacja ' n1e zajęła fedmak wiele cza- td '. ł _uz p~yiszła ies•ien. Pirawdę P<>:­
bił. . Rozjeż-dż.ał po świ1ecie, zatrzY1I11UJjąc w charakterze oowairzyiszki grubego ban~ su. · Słu.żba ulotniła się dyskretnie i zo- we zia

0
:v tw?Je mat:. gorące usteczka: 

się głównie w modnych miejscowo- kiera, jechała na podbój świata. . stali sami. - statma m1ło~c. . . . . 
ściach kuracyijnyich, gdzie najczęściej Bankier Zil!Ulciził jej się bardzo szyb- Na sah g-rała cygańska orkiestra. Ręka,: k.tórą obe1mował kibić Klotyl:-
mo~na było spotkać eleganckie i piękllle ko. Marzyła o jakimś prawdziwym ro- Klotylda, uipojon~ muzyką, którą sły- ~Y. ~i~'hme opadła , na stół, przechylf!.-
kob1ety. mains1e. chać było · w gaibmecie i gorące.mi poca- J~C ie ie z ~zampamem, który rozla~ 
- · O jego powodzentu u p.łci pięknej krą Kfotyilida sama nie mogła iirozumieć, lunkami, szeptała do Kairola: się po serwecie: . 
żyły istne legendy. Karol mógł się · prze- co ją zainteresowało w zntszozonej, sta- - Nie myśl, że jestem lekkomyślma. Ka·rol machma11me. o~ga-rnąl serwetę. 
cie:Ż podobać. Był na:dizWYczaj przy- rzejąoej się twarzy Kairola. Ale WYraz Nie zdradziłam ani rnzu mego· przyja- - Zostaw W - me~1el'IJ?'liwiła się Klo , 
stojny wesoły 1 miał zawsze gr!ube pie- jego hardych oczu, wąsikie usta, ocienio- ciela. Ale gdy z.obaczyłam ciebie, za~ tY'lda. - Dlaczego mme me całudesz? 
niądze'. ne srebrzącym się już wą~ i W'.':l~ania- pomniałam· o. w~zystk1em. .~le Kairol nie może już do ' niej sii{ 

Karol absolutnie nie odcęwwał teigo, łe, szer~e raimhona prz.yc1ągnęly Ją do - Jesteś przepiękna, oszalaimi·adąca, zbhzyć... · · 
ie się już starzeje. Do tej pory zresztą siebie„. odjpowiedział Karol. ·porywając ją w ra, I Kloity:1da szybko zroZU1m1ała. co .on ..W 
nikt mu na to nie zW1r6cił uwagi. Ci, z l(.1otY'lda pOdlniosfa kiclich z sz~mpa- mi01na. tej chwm przeżywa. Zdziwieinie jej za­
którymi się stykał, prawfli mu zawsze nem ·i S>Poglądając dYIS!kretnie na Karola, , - Piękna„ prawda? Naj'Piękiniejsza? mieniło s·ię w pogardę. , · · 
komplim~nty. . . .poczęła powoli ~ić: . . :Powiedz, ~a,j;piękniejsza z~ ws~y.stki~~? . Je;szcze par~ ~~wH pozostaje w jego 

Pewnego wieczoru znaidował .się ?' 

1 

Karol oczyw1śc1e t? zauw:~·zył. Oczy - Ą.lez tak.. ?CZY'WIŚCI•e na1ipi~~m1e1- 0?1ęc1ach, a. pózmą wymyka się do dru-
ka:synie w Monte Carlo. Ta.m właśme zabłysły mu zwyc1ięsk1m ogniem. Podi- sza - zapeWil:lł Ją. · g1ego pokoiu. Zaszeleściła suknia . za. 
zetkri~ł 'się z Klotyldą.' 1 niósł swój kielich i wYChylił go do dna. - Nie zapomnisz o mnie nig<liy? Zre- trza·snęły się drzwi... ' 

Spotkan~e to odegrało w jego 'życlu . \*1. . ~z!ą ~h~a nie za!J?Ornrniisz!. Kto. w!e•. czy Jak dym rozwiała · się ostatillfa miłość 
bardzo powa:iną rolę. . Deszcz. ' Na 1edineJ z bocznych uhc yuz me Jestem two1ą ostatmą miłosctą - Karora ..• 

Karjerą Klotyldy by ta dość ba~alna. już ~d pót .. god1ziny sto~ ~~oc~ód: ostatnią, mój so~le! 
Ody umarli jej rodziece. znalazła s1~ b~z W aucie Karol ~all 1~z .d~~1~tego O.sta<tmą ... miłością?! Tłum. o. 
żadn-~'ch śro.dków ·do żyoia . · P1rzez 1a·k1ś papierosa, spoglądaiąc:: mec1erphw1e na Zimny prnestrnch nagle ogarnął Ka-




